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pp przeciw rozbijaczom 
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bienia I'Ozbicia w mclm robotniozym; międzynarodowego ruchu robotniczego spod 2) że zmierzają one do zel'Wania wszeJkiej 
współpracy z tymi partiami socjalistycznymi, 

przez lllaj- które pozostały wierne założeniom marksizmu 
międzyna- i realizowały konsekwentnie jedność ruchu ro· znaku Attlee. Bevina i Bluma 

Wystapianie Polskiej Partii Socjalittycznej z Komitetu 

<lemokiracj•i ludowej„ :zafilni<:jowanej 
bardziej wstecz>ne żywioły Teakcji 
rodowej. 

Międzynarodowych Konferencji Socjalistycznych 
PPS broała dotyclicz.as ud.zdał w międq,yna­

rooowych k-0.nlferencjach socjaJ.istycz.nych, bo 
uwatżała za swój ob.owiązek, arż do wycz;arpa­
nia W1SZ€llkii.ch llD!O~i'wośai, · oddziiaiływać !Il.a 

WARSZAWA (PAP.). Na konferencji pra- Ze szczególnym naciskiem musimy na.pięt- pi!>r.file socja1istycme w kii.erunku zmiany kh 
nowej w sprawie wystąpienia PPS z komi- nować postawę większości P,artii socjalistycz- pOll.i:tyk.i w duchu prawdziwie socjalistyc:zinym 
tet,u międzynartJdoWYch konferencji socjali- nych Zachodu wobec Związku Radzieckie- i zmieimającytm oo odbudowania jedności ru­
stycznych, wręczono przedstawicielom prasy go i krajów demokracji ludowej. Kie- chu robotniczego. 
niniejszą deklarację: rojąc się ślepą nienawiścią do komu- Ostatn.ie wydilirrenia świ·adczące o osta-

Polska Partia Socjalistyczna, już od dłuż- nizmu i ustroju radzieckiego partie te za- lecznym po•dporządkowan~u po·HtyOOi prawi'ClO­
szcgo czasu coraz krytyczniej oceniała ewo- traciły całkowicie perspektywę historyczną i wych ;partiJ socjalistycznych strategii limperia-
1ucJ· e politycz · k · · t"· · li nie potrafi<> ocenić roli ZSRR J"ako czynnika lizmu, ikażą Btwierdzić, że iesl to bezcelowe. - ne wrę szosci par 11 SOCJa - "" Próby roizbida Swiatowe·j Fede.recji Związ­
st.ycznych zachodnio-europejskich. Partie te postępu społecznego, ani pokojowych założeń 

· · · h d polityki zagrani·czneJ· Zwi"-zku Radzieckiego. ków Zawodowych o.raz stanowisko, jakie wJę-coraz wyraznic1 sc o ziły z linii walki o so- .., kswść pa<rhi socjafa;tyczn.ych Et1>mpy zacllod-
cjalizm i pokój, na manowce kompromisu z Tę politytki: ślepej :u.ie.nawiści wobec ZSRR niej zajęła wobec jednolitofrontowej p.ołiyki 
siłami prawicy społecznej i torowania drogi ,partie owe .rozciągają stopniowo na kraje de- PPS, c11echosłowackiiej oocjalnej demokracji i 
reaJ-cji międzynarodowej. Wyrazem tej po- mokracji ludowej, .gdzie dokonał się po woj- włoskiej pa.rtii >Socjalistycznej, co się przeja­
lityld stało się dążenie do rozbicia jedności n.ie wielki przewrót s.połeczny i gdzie tworzą wiło w uchwałach osta~niego :posiedzenia 
klasy robotniczej, podjęcie ofensywy prze- się nowe, postępowe formy żyoia '5!POłeOZ'llego, COMISCO nakazują >Stwie<rdzić: 
ciwko ruchowi komunistycznemu i uderze- torując drogę socjailixmo1wi. W konsekwencji I 1) że istota pol.ityki obecnego kierownic­
nie w lewicowe skrzydło międzynarodowego pa;r.tie owe przyłączyły się do kaJllliflanii pod- lwa większości partJi socjalistycznych Europy 
ruchu socjalistycznego. Najjaskrawszym tego żegaczy wojennych przeciw.I© ZSRR i kirajom zachodn'Jej jest dążenie do utrwalenia i pog/ę-

botnlczego; 
3) że zal.em na kie.rowniotwo owych p111't·ii 

spada całkowita odpowiedzialność za dalsze 
rozbicie ruchu robotnJczego i płynące stąd 
konsekwencje. 

WOBEC TEGO PPS UWAŻA DALSZY 
SWÓJ UDZIAŁ W MIĘDZYNARODOWYCH 
KONFERENCJACH SOCJM.ISTYCZNYCH 
ZWOŁYWAiNYCH PRZEZ COIMISCO ZA BEZ· 
CELOWY. ODCINAJĄC SIĘ W TEN SPOSóB 
OD PRAWICOWEGO KIEROWNICTWA PAR· 
"PII SOCJALISTYCZNYCH EUROPY ZACHOD· 
N!IEJ, POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
WYRAŻA ROWNOCZESNIE SWĄ CAŁKO­
WITA SOUDARNOSC Z MASAMI ROBOTNI· 
KÓW SOCJALISTYO'ZNYCH CAŁEGO SWiIA­
TA, WYRAŻA IM SWĄ GORĄCĄ SYMPATIĘ 
DEKLARUJĄC GOTOWOSC WS·PóŁDZIAŁA· 
NIA I POMOCY W ICH WALCE PRZEc::IW· 
KO OFENSYWIE KAPIT ALIZ!MitJ I REAKCJI. 

PPS WZYWA SOCJALISTÓW WSZYST­
KICH KRAJÓW, BY ST AiNĘLI W SZEREGACH 
W ALI<!I O JEDNO SE: ROBOTNICZĄ. O SO· 
CJALIZM, O POKÓJ. przykładem b:r1ło stanowisko zajęte przez 

więks~~ć partii socjalistycznych Europy za- Walki· 
chodn1e,1 w stosunku cło ostatnich wydarzeń j 
w Czechoslowacj! i otwarty atak na czecho-
!Jlowacką socjalną demokrację. 

Pod Szanghal·em · Nank·1nem ME~g:z~1;;i ~~~~':i!~~TiJz~ ~g: I BOTNIKÓW WYZWOLĄ SIĘ S:POD WPŁY· 
WIU PRAWJ:~OWEGO KIEltoWNICTWA, NA· 

Według półoficJ"alnych doniesień, STĄIPI REALiiZACJA PRAWDZIWEJ JEDNO­
SCI ROBOTNICZEJ, TAK BARDZO UPRAG­llkol'onowaniem tej polityki jest poparcie 

przez większość partii socjalistycznych Euro­
py zachodnej t. zw. planu Marshalla oraz 
czynny udział tych partii w montowaniu so­
juszu militarnego pięciu państw zachodnich. 
W ten sposób partie te przyczyniają się do 
rozbicia politycznego jedności Europy i pod­
}JOl'ządkowania politycznego i gospodarczego 
Europy zacl\odniej imperializmowi amerykań­
skiemu. Wskutek tego kierownictwo większo­
ści zachodnio-europejskich partii socjalistycz­
nych stało się sojusznikiem amerykańskiego 
kapitalizmu, rozwijającego ofensywę przeciw­
ko wszelkim ruchom społecznie radykalnym 
i rewolucyjnym. 
Równocześnie te partie socjalistyczne Euro­

py' zachodniej, które mają wpływ na rządy 
SV1rych państw, wzięły udział w niszczeniu 
porłstaw powojennego systemu bezpieczeń­
stwa i pokoju światowego opartego na umo­
wach poczdamskich. Partie te bowiem zaak· 
c;eptow9ły politykę amerykańską w stosun­
ku do Niemiec, a zwłaszcza zaniechanie na­
c.jonalizacji ciężkiego przemysłu niemieckie­
go, tworzenie marionetkowego państewka nie­
mieckozachodniego i jego uprzywilejowanie 
kosztem 1u·ajów zniszczonych przez Niemcy 
hitlerowskie, odbudowę potęgi gospodarczej 
Niemiec, niosącej groźbę nowej agresji. Po­
Jityka ta prowadzi w prostej linii do odrodze­
nia niemieckiego imperializmu, nacjonalizmu I 
ł rewizjonizmu ze wszystkimi groźnymi dla 
vokoju następstwami. 

Ideologicznym wyrazem owej polityki więk­
szo~ci partii socjalistycznych zachodu stała 
się teoria t. zw. „trzeciej siły". Jest ona ni­
czym innym, jak powtórzeniem starych błę­
dów 11-giej międzynarodówki z okresu przed­
wojennego, które doprowadziły do katastrofy 
ruchu robotniczego, triumfu faszyzmu i do 
wojny. 
WWWDE 

Socjaliści węgierscy 
również zrywają z rozbijaczami 
BUDAPESZT (PAP). - NA NADZWYCZAJ­

N)' Y! POSIEDZENIU BIURA POLITYCZNEGO 
H ECIERSKJEJ PARTII SOCJALDE~OKRA­
TYCZNEJ POWZIĘTO JBDNOMYSLNIE DE­
CYZJĘ ZERWANIA WSZELKICH STOSU1 -
KÓW Z KOMITETEM MIĘDZYNARODOW[.J 

MOSKWA (PAP). Agencja '1.'ASS do 
nosi z Szanghaju, że według informacji 
tamtejszej prasy, działania wojenne w 
Chinach przeniosły się już w pobliże 
Szanghaju i Nankinu. Lotne oddziały 
chińskiej armii ludowej atakowały u­
mocnienia przeciwnika na północnym 
brzegu rzeki Jang-Tse. 

trwają obecnie zacięte walki o N an-Tu NIONEJ PRZEZ MASY PRACUJĄCE CAŁEGO 
leżący w odległości 80 klm. na północny ~IATA. 
zachód od Szanghaju oraz w Liu-He, 50 WIERZYMY &ĘBOIOO, Z.E SOLiiDARNA 
klm. na północ od Nankinu. Nie mniej WA'LKA WSZYS11KIOH LUD.CI PRACY PO· 

łt lk. · ł dn" ~RZYŻUJ!E PLANY IMPERIĄŁISTYC::ZNE I 
gwa owne w.a l ~o.czą się. na po u ie WOŁA OBRONIC POKÓJ, <::IĘZKO WYWAL· 
od Kałganu 1 () lm1ę koleJOWą - Ka-1 CZONY WSPÓLNYM WYSIŁKIEM WS.ZYST-
Gan-Datun. KlICH SIŁ POSTĘPU. 

Hitlerowski rząd Trizonii 
monlujq pośpiesznie Anglosasi we Frankfurcie 

BERU! (PAP). Według .info[fJD.acj~ Niemiec-, tem rozwa'iali ooirała,cr,y poloHycwyieh 'w.e Fnal!lk 
kriej Agencja P·r·asowej AON, sprawa. monto- fuircie nard Menem. DyirektoT naczelny tz~v. 

wania odrębne.go rz·ądu dla rechodnich stcef I ,,Rady Adm~nJs·traJCyjrnej" Pueł!!Jde'l" (bY'łY wsipół 
okupacyjnych j.est d?Jit>'iaj głównym pl"Z·e<lmio- pra.cow.ni>k Hitler.a) oświi!adceył zrnacząco na 

HISTORYCZNE DNI 

swej pi.erws~ej k~111ferencji pl'asowej, :żle „wy• 
pad.ki wyprzedzają nas". Jedein z ~słów CDW 
dr Kaufmra:n z•a•k10mUi11'ikowia.ł pirzedsrlawńc·ielom 
;pms•y, że je.żeli zootooie u.tworzony rząd Nie· 
miec zachodn.ich - GD'f!J weźmie w nim ud2!iał. 
Podolbne oświadc:zienia :ziłoeyli rpirzedsba:wioiele 
pairtiili liibeta.Ln<hdemoikmil>tyczm.ej ii Eecjal-demo~ 
kil1a.tycznej. Jedyinie delegat pa1I1tiiJ komun}. 
styc?Jnej Becker wy:powied'lli~ '51ię ;p.rzeciwko 
udziałowi w rrządz.ie zaohodruio-file.miec:k·im, 
stwierdzając, że pows-tarnie traliego rządu byłJo.. 
by irówno.znraicz'll.e z <>&N!rtea,ll!ym ~·ozbidem Nie 
miiec. 

Bojówki de Gaulle'a 
morduią robotników francuskich 

PARYŻ (RAP.). KilJtadziesiąt osób zostało 
rannych w wyniku zajść, jakie miały miejsce 
w Marsylii, Tuluzie i Montpellier na wiecach 
zwołanych przez gaullistowskie „Zrzeszenie 
Narodu Francuskiego" i rozłamową „Force 
Ouvriere". 

Bojówki gaullistowskie przy poparciu żan­
darmel.'tii francuskie.i zaatakowały Judnos~. 
która prostestowała przeciw wiecowi de gaul­
listów w Tuluzie. 

KONFERENCJI SOCJALISTYCZNEJ, TZW I 
COMISCO. . 

w PRZESŁANEJ DO LONDYNU DBPESZY p R AD z E 
ST'W!IERDZONO, ŻE COMISCO PROWADZI W . 
OBECNIE POLITYKĘ PODPORZĄDKOWUJĄ-
CĄ INTERESY KLASY ROBOTNICZEJ IMi'E- •.,,„„..,,_,_,......,,....., __ ...,,....,..==,,,,.•--------·-------„ ... -------....: 

Na wiecu w Tuluzie miał przemawiać szef 
gabinetu de Gaulle'a Gaston Palewsky. Po 
wstąpieniu Palewsky'ego na trybunę - zgro­
madzony tlum zaczął gwizdać i wznosić 
okr7.yki na cześć republiki. Wówczas bojów­
ki gaullistowskie przy poparciu policji i żan­
darmerii zaatakowały demonstrującą ludność. 
W rezultacie starcia, szesnaście osób zostało 
ciężko rannych. .Jak donosi Agencja France 
Presse, między rannymi było czterech bojów­
karzy gaullistowskich i dwóch żandarmów. 

Na wiecu w Montpellier głównym mówcą 
miał być Daniel Mayer, socjalistyczny mini­
ster pracy, a na wiecu w Marsylii, minister 
spraw zamorskie.\'! Cos1e Floret. W obu wy~ 
pad~cl.\ doszło do p&ważnych incydent-ów. 

RIALlZ"vlOWI AMERYKAŃSKIEMU .I JEGO Ma11Ji·fe~la<-yjny przemarsz dwu~1tr11tysaącz ne.go pochodu pod bramami Hradr;z,vnu -
EUROPEJSKIM RZECZNII40M i m1 wieśC: o za~dzeruu p.reee lJ!~denta Benesza nowego rządu ~Iem.enta 6ottwa1da. 
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,,,.perl,6llza. lJSA sięqa po Bolka'.!!! . 

Jawny udział w walkach w. Grecji 
Iłowe . władze ł6tflłdego ddzia~u Zw. 

Zawodow9go Dz ennikarzy R.P. 
Wybr3ny na walnym zebraniu nowy za.rząd 

Oddziału Lóclzkiego Zw. Zaw. Dzlen.nikarz7 

lt. P. ukonstytuowa.ł filę w sposób nasłępu:Jf\• Zapo-wriedz zbrojnej agresji 
fKoTespondencja własna z Grecji) Ateny, w marcu. 
Okupanci amerykańscy z ka2:dym dniem coraz bardziej wzmagają tu PRZYGOTOWA­

NIA WOJENNE. Starając ~ię wsz~lkiroi sposobami podtrzymać chwiejący się faszy­
stowski reżim ateński, przejmują w swe ręce kierownictwo we wszystkich ważniej­
szych -0peracjach przeciwko Armii Demok rałycznej. W ostatnich dniach Amerykanie 
podjęli NA . WIELKĄ SKALĘ akcję za1>pat rywania armłi m1>narchlstycznej w żywność 
I amunkjc:. 

cy: red. Uzdańskl Edward - przewodniCZ!lOYI kany. 
Wszystkie te przygotowania misji amery- rrd. Pokorski Antoni - I-szy wiceprzewodnf. 

kańskich, . w u.estawieniu z ostatnią deklarac- c7.ący; red. Rudnicki Henryk - II-gf wke­
ją Dyrektora Departamentu Stanu USA. Hen- przewodniczący; red. Turkiewicz Karol - se.. 
dersona, który powiedział, że 1.Sta;ny ZJed·no-
czone wyślą w razile potrzeby nawet własne kretarz; red. Lubińska. Zofia - rzecznik 4y­
w0>jska ażeby zniszczyć ~ar.tyzarntów" -; w~ka scypUnarny; red. Sawicki Jan - skli..rlmlkl 

D , . l , f k' h , dk h zuja na plany imperlahstow amerykansk1ch, - d Ch . 1 ki IZ"n•. • _ łonek pre 
ecyzją rządu Atenskiego wszystk1e lotn - W monarcho- aszystows 1c osro ac po zmierzające do przeksztalcenia kraju .w b.a11:~ J re . rme ews &~z1m1erz cz • - • 

ska w kraju zostały przekazane Ameryk<IIlom litycznych i wojskowych Aten dyskutuje s : ę, wojskową dla ekspansji na Bał1kany 1 Bilski zydium; red. red Czync-L)'9 Waclaw, Jaśldewłer 
i jak zupowiada gen. Livesey lada chwila przy czy podróż amerykańskiego admirała Konnaly, 
będą z Ameryki wielkie ilości materiałów na szefa fl-0ty amerykańskiej na morzu śród- Wschód. . . , . • Sergiusz, Kosicki Stanisław i Mirski Michał -
uuądzenie lotnisk w G·recji północnej_ ziemnym i szefa M:sji Amerykańskiej w Gre- . Lud g.r.ecki .. ~ niepokoJeID: sledzi osta~ią ł członko„wie Zarządu. 

'

" c1·1· Griswold'a do Egiptu, związana 1·est z szer działalnosc m isi; amerykansk1ch. w swoim I · 
·v edług dąniesi eń oddziału misji amery- H Soft no 

kańs'kiej, która zajmuje się rzekomą „odbudo- szyml planami agresji il!llli!rykańskiej na Bal- kraju. ans a s _._. ____________ _ 

~"~ic~~\~ini~~~ d! tUo~:il~~~~:~:~~ ~~= z--b-.r-o_d_. n--1·c--z-e ___ n_a_d_· -u-z·-,-c-1:a ___ s_z--a-1· -k.I lapown·1ko" .. W. 
walla (Macedonia), Ląrissa (Tessalia) i w po-
łowie - lotniska w Salonikach (Seder) i Ate­
nach (Ellfnikon). 

1cra~~;,~~}0/;r~~~~k:szis~~j~eje~r:~i~~~~{; Brali setki tysięcy złoty_ch za ukrywanie ~rzestępców podatkow!ch . 
w rejonie Salonik I na Parnasie zmuszają D-l""z•• pr----s-- proce§U urzednihów Ochroną_ .skarbowe. I U' Lodzi 
oficerów amerykańskich, znajdujących się w .,.. - „ -..-.;;;;-•~„ 
jednostkach armii monarchistycznej, do znn- w dniu WC7.0ra.}szym w dalsZJ"lll ciągu pro- SKwiń-skiiego przyjął 125 tys. zł ó. .przaka-z,ał !v~u ł P~l1ilJ,a1ąc rprz66t~ps1 t"."o :~ałaJ on

1 
be-z ~e:zn~· 

cenia maski ,,ohsenvatorów„ i ,,doradców" d 'k, B d o h Sk b e1· chinowi Niedźwiecki umówił su: ze Slrw.n- ma. ·est on w pe m w ·a z umys owyc · 
cesŁu dur~ę n1 ow" rygat y . c krony . ar ow -'-·1m. w. Ch'o-'"1· Wło~)-ńeJ· .; l'""' o1rrz'UITT'lał od Drugd zeznaje <ll.S>kiarżollly Eugeniusz OlcZ)rl! 

.J.ak si ę sami nazywali i co do wzięcia we w o z.1 ze~~w.a„ nas ępnn O!S a.-zen~ """ > u,. ..,,... • """"' ,-·· 
Zd · 1 .,..~N. d · · · ki · ·ł · d "'""""o t~ TloJ·~;ądze Twie·rdz:i że ni.a. wiedział , - !k:1erownik r-ef.eraiu wymiarowego, Olczyk własne. ręce kierownictwa operacjami armii us a:w 1e zw1cc m-e przyz.ria 6Hl o •=-„ ~ ,.., ~·= · · • . . . b . k' 

monarchistycznej Podczas ata-ku oddziału · Opo· · d '€'dnak · os.le • za 00 te pienilądze bier.ze i :n.aiychID1a'St ;p1'Ze- w cymcz.ny spO!So ziruprzecza WIS'l.Y'5t lDl M• 

Armii Demokratycznej na wschód od Salonik ~ny . . B<> :c:-~· on 1 d 'J z~·1:~z ~ k air kJazal je Muchinowi Nie dia:ł jednak źadn€g·O rrutorm z aktu osika.rżenia, zwalają<: winę na 
ł ~kym c .n Jroh Bprawtn'la ·hl f" roo ~ bsię_ p~kW'l .• ~„.an;,a Sl1'w1"n:!Ski. 'emu, alllń nlie o·tnymał bu<.lhaltera Gamuclia [ Milewskd,ego - poo· oficerow:e amerykańscy, płk. Rainers, pp k. gi. . asowe .roznyc prywa y<: .mn. ia ry ~ uv .„ m . ko . . d t sik rlJ 

Adams i komendant Bely, obowiając się nie- <Je gUz Noblesse, gdzie był :n,a !'lllStracji wraz pokwitio_wa~a od Muchiin.a. . . . rmsa·rza - ['.e_wu ·en: a . . a o:we-go .. 
udolności faszystowskich oficerów Grecji, sta z Bocbeńs.k•im, mówi. ie ks'i.ęgi ktarsowe były . w. fi.r;nn.e P?l!S>k.1 III1iP0trt K-O~op1, mo~ da- . ~ąd ~dczytu!e rreznatD°:3' M11ewsk11eg~„ zfo­
li otwarcie na czele zaatakowanego oddziiału. tam w zupełnym ponądku. Tymc'1'Jilse·m w cza- lej N~edz~~a„ był na lustPa.cJ: wraz z umr- ZOllle. w s1edztw:Le w az.a&e ko~ro'!Jl~()j~ z Ol· 
Dwlij inni oficerowie amerykańscy it:najdują &i'e śledztwa :z.ezn;d, 'Że ot>rrzymaLi tam u ukry- im1 ri.:nk~jona1nu11zamt BOS. Wyk~ ta~. cti.:w :zyk1.e~. z z~ań tych wy111~, z.e Ok~yik 
się na czele batalionu monarchistyczneq_o w oie "Jl'TZ'est~plrtw 6kairbowycll 60 tys. zł. natd.uzy<:i!.·a ~~atk-Owe - n~ kii.lk.a ro<il1t0rn.ow ]'ako k1ero'."11~~ referatu wymnarrowego p.1~al 
rejonie Epiru. Według posiadanych tutaj in- Niedźwiecki "Laiprzecrył rówruież zez,narui.om zl-0tyic:h. Złoa:yl11 o tym r~1P°.'rt do Uir.z:~d:1 .skar- la.godn_e .wn1oiskii d~ Urzęd'.1 S~.a:rbo.wego ~a po 
formacj i. w akcji armii monarchistycznej pod z~ śledztwa dotyczi.'lcym dmudtalnrt 6'7..kła _ bowego. Tymcrz:,ase~ w Jakiś c.zas . póz1:'1ej Mu· b1erame od kupco.w ł.a:PowkL Mne~~1 b~ 
Fallsata w rejonie Kastoria, pomiędzy poległy- gd:tie, jak z.ezna.ł, otrzymał również 60 tyi;. zł. chin wiręczyil 06~onem:u 30 t~. 7.!ł .~ po:w1e- p-0m.ocy Olczyka rue mogł llllC załatwic. 
mi nieprnyja::.iółmi znajdowali się dwaj ofice- Niediwiedd p.rzyro.aje jednak, :ite w cra5'i.e dZllał:. ,,W_ez, wez, to ~ ~~ P. I. K .. K1lka- w dnl!.u d7lilSflej.szym prawdio;podo•bllliie :i:~ 
rowie amerykańscy. śledztwa nikt nli'e stosow<>l fiizyiaz:nej prze.nocy .. krotme J~CTJe Na~kli o>trzy11Dywał od . Z'.11!awać będą świadkowie. 

Powodzenie Armii Demokratycznej spow<>- Następnlie na pyt<llllie iprokuretma Niedź-
1 

M. ochma .romi.e s·um. y ~en~ędzy 5-10 tys. zł, 
<:!cwało zmianę szefa amerykańskiej mis1l woj _,_ 6 d J 

· wiecki oipow.iada o firmie K'awfors.ld - skład , J<UI. m WJ.. . o roz 1cze.111a. . . ·„ 
skowej w Grecji. gen. Livsey, ktorego zastą- futer. W slcliiid.ziie tym był n.a lu6'bracji 1rów-

1

. Następnie pr~uT~l.o<r pyta o pl!Sto1et. „Du~ , 

pił J::~~an g~~.1 · Van Flit jest fa.ktycmym niri 2 05ka.rż.onym Bocheńsklim. Niedźw;edci J~. po~1ad~ oska.!'Wllly be-z z.exwo~emn~. Nne: 
52efem głównegv sztabu rzącłu ateńskiego. =ów zaprzecz.a -z&miarui<Jm IZle śledztwa, że z.a dzW'leok~, ~o wykirętnyich odpow·iedn, mu'511 
Rada Obrony Narodowej armii monarchistyc-z ukry& przed władz.ami stanu faktycm1ego w P'fZY'Zln.ac su; 1 do ·~go ip~tęp'Stwa. . . . 
nej. nie może powziąć żadnej decyzji, bez gairbarmi otrzymali 300 tysięcy zl. · Po prre6łuchalll!llll oslk:ia111W!llie9o Niedzwioec-

KOMUNIKAT 
uprzedniego zatwie·rdzenia jej przez amery'kań W kwietniiU 1947 roku Muclldill polecił o- kii.ego ISllcla-daiją ~ rui.m . O!Pinię b!e~ll P11Y?hla-
ską Misję Wojskową, s.kla.rżonemu Naedżwieclc:i~u, aby od kuoca rzy, prof. Eugenms2 ~lozk.~1 i dr W~to.r 

Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 
Lodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoły, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi (w latach 1945--48), aby przesłali 
obecne swoje adre~ do Wydziału Per­
sonalnego Centralnef Szkoły - l..ód!. .. ' 

___ ...;__.-.;....._____________________________ Pi1eskow, którzy roosbah !Sipe<:ja.l.nlie we:zwam na 

LONDYN ·fPAPJ. W tut!!'j6'ZY<:h kołach ·~ 
lityc.znych twi.erdzi si ę, że Age.niej~ Żydowska 
prne-słała już do Generia.Inego Sekretairdatu 
ONZ listę 9 osób, k tóre mają wejść w skład 

'pierwszego rządu żydowskiego w Pa~estynle. 
Li-.;ta ta wygląda następująco: 
Premier - Ben Gurdion, 
mini-.;teT IS!praw z,a9M1nicZlilych - Shertok, 
min'iste•r fiJn,an1sów - dr KatHan, 

żydow~kiegę 
ml_n15'ler spraw· wewnętrznycll : -"-' RemM-, · 
mfu.ister pracy - Grunbaum, 
minil!iter handlu - d·r Be.l"lbSteil!l, 
minis·ter oowiaty [ reiligii ·- rabin Fi-.;hrnan, 
minii"Ster <imigracji - Szaqiiro 
i. minl$1e'r z<lrowia - rab.in Le-wdn. 
Pnewidluje eię, że ~71}'11Il e,mbasaoorem 

nowego pań'S'twa. w Wiie1kiej' Biry'ta.n1M będzi-e 
prof. Brod.ecky. 

śUJląteczn11 p I WA 
do§konale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Pańslw~wych Browarów 
OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK I iaaych 

poleca , ~ 

PANSTWOWY PRZEMYSL FERMENTACYJNY~ 
"" 

fllP.r<twę, M w.ruiosek obrony oelem zba·damda. 
.stanu ~o.ści osk~ego. Biegli stWlier 
cixili, że bada111:ie wykari:ało objawy w=oż.onej 

" ~budliwo.ści nerwowej. Je<łnilie 11tan nerwo­
wy Nied'źwiteciciego nie wp:łylnął ll.a tó, by po-

Al. Kościuszki 65. ios4iit l 

Już 'whrótce na eh.ranach lódzhich 

•• OJT ATNI ET AP'' (Oświęci111J 

PA1UTWOWT08 
WYTWóa•h 

JELENIA GĆRA 
WAŁBRZYCH 
„P OM OR A• 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 
LEGNICA 

ł tRNTCB 

-'.:!!>---==-- ŻĄDAĆ Wł WS%YS1'KICB m.EPAdB 
SP2ZEDA:t lłVRTOWA WE WSZYSTitICl'I n.AcOw~ACft lP.CH. 

63 ich wierzycieli - myślał inaczej. - -irzy Idź i powiedz emirowi, że przybyłem, 

lecz nagle król poetów z.:iuważył spoj 
rzenie emira i natychmia:;t cofnął się, 
ie:k' gdyby połknął swój ;ęzyk. Za nim 
zamilkli wszyscy pozost~li i zadrże:i, 
• rozumrawszy, że popełnili btąd. po­
c: :odzący z nadmiernej cn ~-; wyc'r:Wa­
lania. 

Emir stał tak chwilę, ciężko dysząc, 
a ochłonąwszy dał znak ręką wie!kie­
mu wezyr0wi Bachtiarowi, że uvvaża 11a­

radę za skończoną i udał się do pałacJ 
W godzinę później na rynek wyszły 

setki heroldów, wzywając wszv ~;tki:::h 
wiernych do uwagi. Obwieścili r07.kaz 
emira. Chodża Nasredin zostaj.s uzn::iny 
za wroga emira·, kalając;ego wiar~, mie 
szkańtom zostają wzbronione jakiekol­
wiek z nim stosunki, a szczególnie za u 

krywanie go winni będą karani natych­
mióstową śmiercią. Temu zaś, kto wyda 
Chodżę Nasredina w ręce straży er;;fr~ 
zostaje przyrzeczona nagroda w Nyso­
kcści trzech tysięcy tangów I różne 
względy. 

Właściciele herbaciarni, kowale, tka­
czs, nosiwody i poganiacze b/1ła dłJ­
go szeptali między sobą. 

- Długo wypadnie czekać em1rcwil 
- Nie taki znów jest Chodża Nasre-

din, aby wpaść! 
-- I nie tacy są mieszkańcy szlachst­

nej Buchary, aby połakomić się ia pie­
n iądze i wydać swojego Chad?;~ N':ls!e­
dina. 

Ale lichwiarz Dżafar, który rcbił co­
cdenny obchód po rynku i dręczył swo-

tysiące tangów; - bfadał. - Wczor5J auv rozproszyć jego smutki. 
miałem te pieniądze prawie w kiesze·· Emir powitał posępnie lichwiarza. 
nil Chodża Nasredin znów przyjdzio do - Mów, Dżafarze! Ale jeśli nowina 
tej dziewczyny, ale sam jeden nie po- twoja nie rozweseli mnie, qtrzymasz 
~r ~fa; go złapać; jeśli zaś p0wiem G · dwieście kijów. 't 
t;m komuś, to zabiorą moją nag;·y~ę! - O, wielki władco, zaćmiewający 
Nie, Ja postąpię inaczej! blaskiem swoim wszystkich królów jacy 

I udał się do pałacu. byli, są i będą - powiedział llchwia~z. 
Pukał bardzo długo, ale mu nie ot- - Mnie nędznemu wiadomym Jest, że 

wierano. Strażnicy nie .słyszeli go, .gdyż w naszym mfeśde mieszka pewna dzie 
z zapałem dyskutowali nad sch·.vyt:i- wczyna, którą śmiało w obliczu prawdy 
niem Chodży Nasredina. mogę nazwać najpiękniejszą ze wszyst-

- O, dzielni wojacy! CzegośC:e tam kich pięknych! 
zasnęli? - wołał rozpaczliwYm głosem Emir ożywił się i podniósł głowę. 
lichwiarz, waląc żelaznym pierścieniem - O wł~dcol - mówił dalej ośmie· 
lecz upłynęło wiele czasu, zanim razie- lany lichwiarz. - Nie mam słów aby go 
gły się kroki, zgrzyt zasuw i fu1tka się dnie chwalfć jej urodę. Jest wysokiego 
otworzyła. wzrostu, śliczna, zgrabna, pełna prapor· 

Arsłanbek wysłuchał lichwiarza i po- cjf, o olśniewającym czole i rumianej 
kiwał głową. twarzy, o. oczach przypominającycn o-

- Szanowny Dżafarze, nie rndzę d czy gazel1, o brwiach podobnych do 
dziś wchodzić do emira. Dziś jest on cienkiego sierpu księżyca! Pollczki Jej 
groźny i zły. podobne są anemonom, usta jak pie-

- Mam właśnie wspaniały sposób częć Sulejmana, wargi jej są jak korale, 
na rozweselenie go odp:Jwiedział zęby jak perły, piersi zaś pod.ob'le są 
lichwiarz. - O szanowny Arsłanbei<:J, do marmuru ozdotiionego dwiema wiś­
ostcjo tronu i uśmierzycielu wrogów. niami, ramiona zaś. 
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ił'lodzln1ierz Dzwonh.1owskl 
Docent Uniwersytetu Łod.zldego·. 

El BI Insurekcji Kościuszkowskiej u wes· 
:--~------------------------------~--------.:..--------------------- do·wry, które miały być czyn.ruikiem ro1Zjem· 1 uzbrojeni ko.sami i ws.parci stojącą ia n.iml 

czym między dwo.Tem a chatą. Wy:i.iszą instan- piecqotą, dotrzymali miejsca i odpad! 6zarż~. 
cją były Wydx.i.ały Be'llpieczeństwa w Komi- A potym, gdy nad.biegły &poóżnion~ b'l.tal:ony 
&jach Porządkowyich i Sądy Krymiiria.Jne. Łu- n&eprzyj.acielskie t ciżba wrogów ~odw-ójn4 
<lziił siię Naczelnik 1Sądząc, że lud pojmie do- prz.ewagą, pułk. Krzycki z batalio•nem ko.sy­
:ali.osło.ść u;nlwersału i r.zud się tłumniie na o- nierów dwukrotrtie atak'Ował nieprzyjaciela. 
bronę Ojczyzny, lud tel!l był jesuze ~ oiem- W jednym z tych ataków zgimął Bartosz Gło-

W związku z przypadającą rocznicą §mJerci Tadeusza Kośduszkl, podajemy źródłowy 
nr/ykul prof. Dzwonkowskiego o silach zb-..pilT'fcll powstańczych. Naczelnik rozumiał, że 
lylko na szerokich rzeszacil Juclu oparta ar~a może dać zwycięstwo Insurekcji 1 ideę 
trwą realizowal konsekwentnie. Stworzone ~działy kosynierów I pi.klerów spośród wło­
ścian wyróżniały się swym męstwem J pośw\";ceniem. 

edlug kościuszkows•kich oz,as.ad organizacji 
~·ojskowej, wwrowanych na Ameryce, 

lła z,brojna powsta1icza mi.ala mieć wvraz tr-o­
ja'kJ.~go rod~aju: p.i-erwsz.a siła zbro]na two­
fZ)'Ć miała bataliony wojska JiniowPgo, złożo­
ne z rekrutów dymowych (po jc:<lnym p:echu-

z,e z pięciu dymów, czyli chat), przy czym 
każdy z tych piechurów miał być u1'b•ojony 
w karabin lub pikę 11 stóp długą i -si~kierę. 
Prugi rodz.aj siły zbrojnej mi.a.ta sta.now· ć m!-

ja, zlożona ze wszystkich zdrowych męż-
Z'f1.1l od lat 18 do 2~; miała o·na stanąć pod 

brnn 1 ą na specjalny rozkaz Naczelnika. Trze­
<"ią wreszcie siłą było pospolite ruszenie męż­
avzn o.d 18 do' 40 roku życia; mie1'i oni uz\iro 
if r.ię w <:o się dało i co niedziela odbvwać 
'1„iczenia wojskowe. Pos·polite rusz.enre m!a;o 
b,·ć zwoływane w cbronie sieqlisk domowy.~h 

t9zpuszcza'!1e, gdy nieprzyjaciel o·puści ~·a-
i1ie województwa. Gdy z-ebrala się na p~rn· 

ii (Iz.ie „obrona pospolita" krakowska, „widok 
b • poważny, ale zarazem komiczny", po'\\,.;a­

starosta deszyński Rechtenbach: „wicl'.l z 
10 u oręża uzbroiło się w ogromne noże rzeź­
H.'.kje lub też w osadzone na długim k.'ju 
z--.1•ejce szewskie". Prezydent zaś Krakowa -

U.chook! tak opisuje tę „municy'Palność": ,,ie­
doo municypalny żołnierz ma berdysz, drugi 
pikę, trzeci luzy jkę, cr.varty obuch, piąty w1-
lily, szósty 1i1;ialrówkę, siódmy topór, ósmy 
karabln, dziewiąty wjdelec na drążku, d !f~.siq 
iy sztuciec, do którego mlota trzeba, jedena­
sty kosę, dwunasty szturmak, trzynasty pisto­
l t, czternasty krócicę, piętna.-,ty cepy, miotłę 
J i;i., inny noża, ćwieka, piki dobiera, a 111 ·.1·0-

ją do bróni, jak się nie stawisz, lo ci~ vb­
wiC'szq". Pod Kr kowem rnzlożyły się poza 

:i dwa obozy chłopów pospolitaków śc1ąq-
)• ~ ych z okolky: jeden w Skale, drugi w 

szowicach, każdy po 4.000 lud-z.i liczącv. 
omisarz krakowski Stefan Dembowski wy­
dal „Gło.sy Polaka do w.spółz:iomków", -

Stwierdza on w nich, że „podstawą Insurekcji 
f st Jud, powszechnym uciskiem gniecJony, 
ti<>tprawiem jątrzony„. lud w rozpaczy", Obli-

'l. też siły polskie kolejno według wojewó-
i:uw. Z zestawienia wymilka, że Rwcz:pospoli­

ta, ;;J wyłączeniu dwoch zaborów, moQ:e wy­
f'tawió 103.185 samych kantonistów, Tekruto­
wanych z k.ażdego 11>iątego dymu. O wairtości 
kh auto<r inie wątpi: „Czy żołnierz jurgiclto­
'Wy porwany gwallem, trzymany przez gwałt, 
z1nus.za.ny gwałtami do gwałtów, może iść w 
porównanie z obywatelem - żołnierz.em, stawa­
.i~cym z gorliwością do boju o swoją woln'Ość 
niepodległość, swobo.dy i ojczyznę?", 

Gdy Kościuszko szedł z 4.000 żołn.fena. na 
brygadę Tormasow.a p-0d Racławice, w Kon.iu­
szy braoi·a $lascy pny·prow.ad-z;i.Ji mu 1.920 re­
, ta dymowego z chło,pów k:ra.ko:wsk:ich, uz­
' _,jonych w pi.ki i kosy n.a sztorc. 320 kosy­
merów użył kościuszko w decydują~ej chwili 
do nlespodzJewanego ataku na baterię ro-syj­
F.K.ą i baterię tę zda.był. Wyróżnili się w tym 
.t.aku chłopi: Wojciech Bartos z Rzędowic, 
Gwlzdzicki 1 Swistackl. 

J eśH . chodzi o ogólne IJlrzyczyny zwycięstwa 
racławickiego to :z-adecydorwa1la ostatecz­

nie liczba: 3.000 grenad.jerów, huzarów l je­
grów przeciwstawiło &ię 4.000 naszego słabo 
wyćwiczonego żołnierza 1 blisko 2.000 kasynie 
!ów 1 pikle-rów. Ci~kawa j.e.st r·elacja o tej 
bitw:iia · „Dziennika patriotycznyc11 polilyków": 
„Chłopi są najstra.szniejszymi wojownikami. 
Pierwszy tylko glid strzelbą, clrugi siekierami, 
a trzeci pikami, to jest kosami naprosi nabite­
mi je.si uzbrojony; temi oni kinając, nieprzy-

jacio~?m okropną siekaninę sprawują". ny, nieuświadomiony i niedo·wiierzający. wacki. Po bitwie jeden z Pms·aków piS<Jł d-:> H a· podstawie Racławic Ko·ściuszko łudzH W ok1resie Połańca siły Kościuszki wynosiły księcia Kurlandiliego. „Za dzisiejszego pr;m.o· 
się; że krocie wyruszą na plac boju i że 9.000 ludzi, a.le poł-O'Wla. kh skł-adala się z wania nie było tak upartej bitwy, Po!acv oka 

kosa jest\bmnlą. Do Sapiehy IP'is.a.l z Połańca, pd.ldiD.derów t kosynierów. Pod Sz~ekocina- zal/ taką wytrwałość 1 zaciętość, ie w tym sa• 
że zwycięSltwo zasadza się na „upowszechnie- mi prof. Ko=n liczy u KOJŚ>Ciu1szill:J wojska re- mych Francuzów przewyższyli". 
niu zapału ... Postawił odra.zn 100.000 wotska. li gu1arnego 9.000 a kosyn:iierów i pi.k.inJerów K ośdiusZ!k.o ogromnie liczył się i ehlopnmf, 
niowego jest trud.no w rnasz~1 okolkz:noś- 5 - 5.500. W tym czasie już wlącuano często- wielkie w nich pokładając nadzieje. \l\'b1• 
ciach, lecz poistaw'lć masę 300.000-czną łatwio kroć kosynierów do •egularnych regimentów ja! chłopów w ambicję przez 6ukmanę, a wia· 
przyjdzie, byJ.e s:zczerze chcieli ziemi.an.ie i piechoty. W decydującym momencie bitwy ściiwie czamarkę :z chł'Opsk.iego suk.na, klortl 
książ.a" ... Tymczasem ws'Zystk.o się załamywa- szcze-k.oclńskiej, gdy 14 szwadronów rn.syj- nosił z całym sztabem, nie wylącz.ając ks. Jó· 
Io nie na ludz,iach, lecz na bT-alku birollli i !>a- ~ich uderzyło z gzwadronami prusk.im1 do a- zef.a. 
dun.ków. taku 111a 'zeroldm froncie, Polacy„ wi·dząc szar N ie obyło się bei koisynierów i przy obro-iJ rniwersałem polanicddm Kościuszko mósl Żllijącą koami<:ę, co·fnęli swą pjecho•tę z piPrw- nie Pragi, gdzie W7..ięty z.ostał do niewoli 

po-ddaństwo, zmniejszył pańs'2X:'lY7Jnę o je- , szej ldn~i i wysun~ł ®rojnyich chłopów z dru- dowódca kosynierów krakowskich Krupińs!k1. 
dną trz·ecią, uGtanowił w ziie.miach :i pawia.ta.eh g·iiej 1inii. Ci chłopi, pod wodzą Krzyckieg-o, Tam też padlv kh o.statni-e szeregi. 
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Naszych państw nic nie dzieli, a wszystkołaćzy 
Przen1ówienle ntln. G reqora I ntln. !Hinca 

Jak już donosiliśmy, w Pradze odbyło się pierwsze plenarne posiedzenie Rady 
Współpracy Gospodarczej Polsko - Czec hosłowack!ej przy udziale delegacji obu 
państw pod przewodnictwem ministra handlu 1 przemysłu Hilarego Mlnca i cze­
chosłm.vackiego ministra handlu zagranicznego d-ra Gregora. W posiedzeniu wziął 
również udział ambasador RP w Pradze Jó zet Olszewski. 

Posiedzenie zaga1l mln. dr Gregor, który 
pov..itawszy delegację polską, podkreślił, te 
do pierwszego posiedzenia Rady dochodzi w 
czasach bardzo ważnych dla Czechosłowacji, 
kiedy lud odniósł zwycit:stwo nad reakcją. 

PRZEl\IOWIENIE l\ollN. EGORA 

„Posiedzenie to - powiedział min. Gregor 
- jest bardzo istotne dla przyszłości Polski i 
Czechosłowacji. Umowa gospodarc:za polsk<>­
czechosłowacka zawiera tak obszerny pro­
gram, że nie ma podobnego przykładu w dzie­
jach stosunków handlowych, pomiędzy dwoma 
suwerennymi państwami. 

Znaczenie tej umowy - mówił dalej min. 
Gregor - polega nie tylko na jej zasięgu ! tre­
ści, ale przede wszystkim na tym, że odpo­
wiada ona wszystkim realnym gospodarczym 
potrzebom obu państw. 

Polska i Czechosłowacja mają tego rodzaju 
strukturę gospodarczą, że na wielu odcinkach 
znakomicie się uzupełniają. Koncepcja na­
szej umowy jest typowa dla państw ludowo­
demokratycznych, które obrały drogę wiodą­
cą do socjalizmu. Umożliw! ona również roz­
wiązanie niektórych politycznych problemów 
między Polską a Czechosłowacją. 

„Mamy tyle wspólnych novum i tyle wspól­
nych możliwości na przyszłość - oświadczył 
w zakończeniu swego przemówienia min. Gre­
gor, - że niewątpliwie pokonamy wszelkie 
trudności, krocząc ku lepszej przyszłości Pol­
ski i Czechosłowacji.'' 

Po przemówieniu ministra hand1u zagra­
nicznego d-ra Gregora, zabrał głos minister 
handlu i przemysłu RP Hilary Minc, który 
powiedział m. in.: 

umowy ekonomiczne, było to novum w sto­
sunkach gospodarczych między państwami. 

Nie było wówczas wnów międzynarodowych, 
które by z jednej strony regulowały tak sze­
roki zasięg spraw, a z: drugiej strony stwarza­
ły jednocześnie przemyślany 1 rozbudowany 
instrument kontroli wykonania zawartych 
umów. 

Sądzll, te w Awletle doświadczeń. 8-m!u 
miesięcy, które upłynęły od chwili zawarcia 
naszej umowy, można powiedzieć, iż ten eks­
peryment zdał egzamin życia i całkowicie 
się udał. 

W ciągu tego okresu nie tylko wzrosły obro­
ty handlowe między naszymi krajami, ale 
została wykonana wielka praca wzajemnego 
zbliżenia, odbyły si'ę dziesiątki posiedzeń, na 
których komisje, komitety i podkomisje bran­
żowe polsko-czechosłowackie ustalały zasady 
współpracy między poszczególnymi gałęziami 
naszych organizmów gospodarczych. 

Dziś, po upływie 8-miu miesięcy ! po wy­
konaniu takiej pracy, przychodzimy na pierw­
sze posiedzenie wspólnej Czechosłowacko-Pol­
skiej Rady Gospodarczej, która jest niejako 
koroną tego całego szerokiego aparatu współ­
pracy i kontroli wykonania zawartych umów. 

Przychodzimy na to pierwsze posiedzenie 
w bardzo ważnym l odpowiedzialnym mo­
mencie, kiedy naród czechosłowacki zrobił 
porządek w swoim kraju, wzmacniając pod­
stawy władzy ludowej, gdy zdobył nowe for­
my działania i nowe środki dla dalszego po­
stępu. 

Z wielkJm napięciem i z ogromną sympatią 
śledziliśmy w Polsce tę walkę ludu czecho­
słowackiego o utrwalenie demokracji ludow;)j 

PRZEMÓWIENIE MIN. MINCA ~r tym kraju i o ułatwienie i przyśpiesze.1ie 
„Pragnę w pierwszym rzędzie wyrazić zgod- marszu Czechosłowacji lrn socjalizmowi. 

ność naszych poglądów z tą oceną znaczenia Okoliczność, te zbieramy się dz.iś w warun­
dzisiejszego posiedzenie Rady Gospodarczej kach, kiedy władza ludowa została w pełni 
Polsko-Czecho~owackiej, którą był 2askaw I utrwalona, daje podstawę do sądzenia, że dzi­
dać pan min. Gregor. siejsza sesja będzie mogła nie tylko podsu-

WLedy, kiedy zawieraliśmy nasze szerokie mować wyniki dotychczasowej współpracy i 

przemawiał nowy komendant. 
- Proszę natychmiast zatelefonować do 

Heinza, lakonicznie rozkazał Launitz:, proszę 
powiedzieć, że niezwłocznie musi się zjawi6 
u mnie. Chcę wiedzieć, co zamierza począć 
w tej sprawie! - Proszę wykonać mój rozkaz 
natychmiast. 

- Słucham! - Luiza nie posiad11ła się ze 
złości, ledwie nawet siląc się na maskę uprzej­
mości. Nerwowym ruchem podniosła słu­
chawkę. 

I skontrolować zakres zastosowania w praktya 
ce dotychczas zawartych umów, - będzie 
mogla n!e tylko rozstrzygać sporne sprawy, 
które siłą rzeczy wyłaniają się w toku działa-
nia skomplikowanej umowy, ale posunie o 
dalszy poważny krok naprzód zbliżenie mlę­
dzy dwoma państwami, które wszystko jedno­
czy a nic nie dzieli. 

Myślę, że dzisiejsze wspólne posiedzenie 
Rady posiada jeszcze jeden aspekt: Pokojowa, 
twórcza i pozytywna praca, którą tu prowa­
dzimy, jaskrawo odbija od histerycznej hecy, 
jaka odbywa się w nickt9rych krajach świa­
ta, a która dąży do zaostrzenia stosunków 
między narodami, do 7.erwania więzi gospo­
darczych, do ustanowienia dyktatury mono­
polll- imperialistycznego. W momencie, kiedy 
zawieraliśm~· te umowy, przygotowywano 
plan Marshalla. Mówiliśmy wtedy: „chcecie 
widzieć, jak się odbudowYWuJe Europę -
spójrzcie na umowy polsko-czechosłowackie". 

Całą naszą współpracę dotychczasową oraz 
dalszymi posunięciami, które zrobimy, - mo­
żemy i musimy wskazać na czym polega ją­
trzenie Europy, a na czym - prawdziwa jej 
odbudowa. 

Nie wątpię ani przez chwilę, te obecna se­
sja Rady Gospodarczej Polsko-Czechosłowac­
kiej da przykład twórczej, pozytywnej l po­
kojowej współpracy między dwoma państwa­
mi demokracji ludowej. Będzie ona stanowić 
poważny krok naprzód w ścisłej współpracy 
gospodarczej i politycznej obu naszych 
państw, które - powiadam jeszcze raz -
nic nie dzieli, a wszystko łączy." 

Po przemówieniach obu ministrów, przysta­
piono do wyboru przewodniczącego Rady. Na 
wniosek min. Minca, przewodniczącym Cze­
chosłowacko-Polskiej Rady Gospodarczej na 
rok 1948 wybrany został jednogłośnie mini­
ster handlu iagranicznego Czechosłowacji dr 
Gregor. 

Czqtelnlcą alszg 

Znowu tlok 
w tramwajach 

Celem rozładowania stałego ścisku w tram· 
wajach w godzinach między 7.30 a 8-mą, po· 
stanowiono przed kilku miesiącami po dług!<"h 
debatach i w porozumieniu z Kuratorium prze· 
sur.ąe ro.zpoczęcie nauk~ w szkołach !la godzi· 
nę 8,3C. 

·Przez krótki okres czasu rprze1Sunięcie to od· 
ciążyło w znacznym stopniu t'(la.mwaje. Jak to 
jed!l.ak zwykle bywa, sprawa rozeszła si~ „po 
k0śc:a-ch" i obecni-e o-bserwujemy znów ':ll'.ę· 
dzy 7.30 a 8-mą dużą ilo5ć młodzieży ezkolnęj, 
udającej się na godzinę 8-mą do :zajęć. 

- N.iemiecka kobieta powinna zawsze po- I - To, doprawdy, przechodzi wszelkie gra-
zostawać kobietą i dbać o swój wygląd. nice! - z oburzeniem zawołała Mueller -

- Bóg wie, co tu się dzieje! - z oburze­
niem ciągnął dalej Launitz. - Nie dziwię 
się bynajmniej, że tu u.was zabijano komen­
dantów, jednego po drugim. Jest to wyłącz­
nie. wasza wina! Czy pani odwiedzała moich 
·poprzedników również w balowej tualecie? 
A w jakiej tualecie pani zjawiała się, ~dy pa­
nią wzywano służbowo wieczorem? Chyba w 
nocnej koszuli?.„ 

I mów tak jak pned zarządzeniem.„ 
Wszy.stko hurmem wali o tej samej godz!· 

nie do pracy i - nauki, powodując kompletne 
zakorkowanie tramwajów, co w rezultacie 
spr~wi-a liczne spóżnieni,a do pracy, do szkoły 
i masowe jazdy „n.a gapę", a 1o z pewno6cią 
nie wychodzi na dobre KEł.. 

- Nawet wtedy, gdy pełni funkcję star- po przeczytaniu tego niecodziennego doku­
szego sędziego gestapo? - z Ironią zauważył mentu. Diabeł wie, jak to się mogło stać! 
Launitz. Prawdę mówiąc, sądziłem nieco ina- - Nie jestem pewny, czy diabeł istotnie 
cz.ej. Ale mniejsza z tym. Proszę spojrzeć na orientuje się w tej sprawie, spokojnie wyce­
t..en papierek! - nie powstając z miPjsca, wy- dził przez zęby Launitz, ale z prawdziwą 
łągnął z kieszeni munduru jakiś zm!ęty do- przykrością stwierdzam, że ani pani, ani pani 

kument i podał go Luizie. szef, pan 4l!einz, absclutnie nie orientujecie 
- O ile się nie mylę, to pański rozkaz„. się w t~;m wszystkim. Gdzie zostało wydru-

Ale Mueller zachowywała zewnętrzny spo­
kój, nie reagując na słowa Launitza. 

Sprawa ta nie jest drobnostką dla :pa-.;aże· 
rów i do zalatwlenia nie jest trudna. Właśnie 
dlatego należaloby ją jak najszybciej rozwią· 
za~ & 

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA 
- Proszę przeczytać uważnie i wtedy na- kowane to wezwanie? Gdzie się znajduje - Czy to pan, panie Heinz? Mówi Mueller. 

pewno pani się nie omyli w wydaniu opinii. drukarnia partyzantów? Gdzie jest wreszcie, Komendant rozkazuje, aby pan natychmiast Klub Mikiśników Fotografii Polskiej YMCA 
Istotnie był to rozkaz komendaatury, ale do kroćset diabłów, ten wasz Heinz? O czym stawił się u niego. Chce wiedzieć, co pan w Łodzi urządził wystawę fotograficzną do· 

po podpisie komendanta następował komuni- myśli? Dlaczego nie zjawił się u mnie? myśli o wszystkim. Tak, to są własne słowa robku artystycznego swych członków. 
kat konspiracyjnej organizacji partyzanckiej. Luiza stała nieru9homo, słuchając tych słów, komendanta. Nie, bynajmniej, nie zwario- Wystawa mieści się w Sali Kominkowej 
w tym komunikacie partyzanci nawoływali pełnych oburzenia. Była istotnie oszołomio-1 walam, tylko dosłownie powtarzam rozkaz Polskiej YMCA, Moniuszki 4 a, i czynna bę· 
1o niewypełniania rozkazów. wydanych przez na. Wyprowadziła ją z równow~gi nie tylko komendanta! dzie od 23 marca do 4 kwietnia br. w godzi• 
lłi:nrego komendanta. bezczelność partyzantów, ale l ton, którY_m · {D, c. n.)_ nach od 10 do 20. 

'> 
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a okom I 
parowozowni st-acji Łódź-Kaliska 

t 'hciałby, by parowozownia miała własny piec Marian Wolski jcRt człortkiem PP~, a jego 
orllownicz.v n:i. żeliwo, co umoTJiwiłoby unieza- pomocnik wlaśnie prz~rl kilku dniami twrócił 

j 
JeżuiPnie ~ię orl do~taw :r.ewnętrz11ycll. I o to ~ię z prośbą. o przyjecie do naszej Partii. 
wlalluie toczy .. Rpór'' z l\fini~ter'Rtwem Komu ni- " * * 
ka<'ji, którr ~toi 11a RtanowiRku scentralizowania Przewodniczący Komitetu PP1: tow .. Pie-

' zaopatr?.enin. l\1 nrtwi Ri~ poza tym, że warsztaty traszkiewicz narzrka na brak pom1e~zrzema dla 

I '.na.i:i za mało 110V.-oczes11ych obrabiarek. ale je.st organ.izarji partyjnej. 
pełen wiar.1' i optymizmu, że i;zdć parowozów - Uważacir, towarzy$zu1 Siedzimy w tym 
u;rRi~rznie jednak będzir, i to już w najbilż- małym pokoiczku, i ~tl)d też chcą n~s usunąe . 
• ,z:' ra czasie. ., To bardzo ntruduia pracę organizacy;iną. 

I * • Na starji Łóc1ź-Knlii;ka właśnie koń.czą. bu-
Tow. \Vol~ki Marian ma wnyetkie~o 26 !Rt, dowę pomicszczcf1 noclegowych dla drużyn pa.· 

I n jrgo pnmoenik Komorski Władysław wyglą.da row·ozowych - kształtnych dwuosobowych po· 
na j<>~zc·ze mlodnego. I oto ta pA.ra. młodych lu- koików, wykańcza się również łaźnię,_ stolńw~ę. 

, chi. i;tanowi rlruż~·n~ parowozu Pm 1-1, ohRlt1- Kit>rownictwo tu, j:tk wida~, przejawrn nalezną 
• 1-,'11.]ąCPgo p•1rią.i;i paRażerRkie, o~obowe i pośpie- troskę o ludzi, o tyrh ofiarny~h i miłują.c.vch I sz1H'. T°''· Wol~ki opo" iacfa nam, ie ju:i: trzeci Rwój zaw/\<l. pracowników polsk1e:::o trnnRpor~\l. 

rok pracnjP jako maRzynista - zaR jego kole- I bylohy bard?.O dobrz~, gdyby zost~la spcł1110· 
Jz,· i zwirrzc:hnicY dodają: I na również pro~hn. tow. Pietrankicw1cza. Bo lu­

. - O, ten Wol~ki - to prawdziwy, „stupro- dzia polskiego trnn~portu pragną. :również mieć 
centowy", mas~yni.s;ta . .Jeździ jm dh1go i nie miPj~re, nn, 7:ebrani:i. party.inP;, che'!- uczyć Rię i 
miał Jeszcze am jednego wypadku. porlnic•s<'. poziom wyksztakema politycznego. 

Wkrótce będzie ja ·niej na. ulicach Łodzi 
Połowa n·eczynnych lamp, za~łyśnie iuź r;rzed Ś#'.Qtami 

Pomarańcze i jaja 
. dla ludzi pracy 

Rejonowa Centra.la Aprowizacyjna w ł..&­

dzi powiadamia, że rozdział pomarańczy dla 
śwła.t:i pra.cy kończy się w czwartek dnia 2S 
marca 1948 r. 
Równocześnie R. C. A. poda.Je do wiado­

moścł, że za.kłady pracy mogą zaopatrzyć 

w śwleie jaj po zł. 15 za sztukę swych 

pracowników bezpośrednio w Oddziale Ja.j­
czarsko-1\Uecza.rskim „Społem" w Łodzi, ul. 
Gdańska 184. 

Na roboty rolne do wo;. 
szczecińskiego 

Werbunek nrze~rowadza Urząd 
Zatrudnienia 

Zanządzeniem Ministerstwa Pracy i Opiekł 
Społecznej na terenie całego kraju przeprowa­
dza się obe::nie na szeroką skalę zakrojoną 
akcję werbunkową 4"0botników rolnych do wo~ 
jewództwa olsztyńskiego i szczecińskiego. 

Łódzki Urząd Zatrudnienia bierze udz!ał w 
akcji tej, skierowując pracowników rolnych wy 
łąc~ie do województwa szczeci!l.iiklego. Kanty 
gent wyznac7.ony dla naszego Urzędu obejmują 

Wydział Przed'Siębiorstw Miejskich prze· a nawet bardw ruchliwa uliica Stalina, ma- 1100 robotników sezonowy:h oraz 150 osad· 
prowadvil ostatnio kontrolę ullic, celem do- jąca 20 lamp, oświetlona Jest zale<lwie ników, którzy wyjechać mogą wraz z rodzi· 
kładnego zorientowan·ia się w przyczynach dwiema. nami. 
ciemności, panujących na wielu ulicach, Ulka Piotrkowska równie.ż me prze..1- Przodującymi w wysyłaniu będą prze1ud· 
także i na bocznych ulicach lodzi. 6lawia stanu zadawalającego. Na jej o-d- nione pod względem rolniozvm powiaty 

Jak ustalono, na ogólną ilość 5.000 -za- oinku między ul. Stalina a Plaoem Reymon- piotrkowski i radomszcą:ański. zna'.:Znej ilości 
instalowa·nych w mi-eście lamp, zale<lwie ta na 53 lampy, tylko 6 z nich jest czyn- dostarczy powiat wleluński,gdzie oddawna już 
20 do 25 procent z nich daje świallo. nych. - istnieje tradycja wyjazdów na roboty sezono-

Najgorsza 6ytuacj.a pwnuje w Rudzie Wobec stwl-erdzenfo. tego fatalnego sta- we. 
Pabi.anickdej, gdzie całe ulice wsJcutek prze nu rzeczy Przedsiębiorstwa Mi.ejoskie zwró-

Parowóz Pk 1-15 zakończył niedawno swój palenia s-iq żarówek toną w zupełnym mro- ciły się do Elektrowni z tym, aby w naj- Powiaty rawski, opoczyńskl 1 konecki; pl'.!· 
80-tysięczno-kilometrowy bieg. '!'rwało to sporo ku. szybszym czasie wszystkie zaillJStalowane w siadające większą liczbę gospodarstw karło· 
miesięcy, parowóz objechał cały kraj i teraz jest \/\/ Łod.:t fatalnie przedstawia &ię sytua- mieśoie lampy były czy.one. waty:h dostarczą również pewnej ilości pra-mo"no ,,sfat.vgowanv. ''. O<lporz).·wa wi~c J·uż pi~- S k cown1"ków ' ' " cja na ulicy BednaiPslciej, gdzie na 9 za.in- D-0 wiąt nowe żairów i uzysk.a przy- · ty dzień w „zakładzio lf'rwicz~·m" - w paro-

1 wozowni stacji Łódź-Kalislca. W tPj samej pa· sta owanych lamp nie pali się ani jedna. na;mnie1 połowa nieczynnych obecnie Akcja werbunkowa potrwa do końce 
· Na ulicy Kopcińskiie0o na 22 lampy z.a· lamp. W ten sposób już z.a kilka dni mr"oki kwietnia. O dokładnych warunkach, przewi• rowozowni widzimy kilku jego towarzygzy, .któ- " 

rzy mają w przybliżeniu potlobną. podróż za 80• inslalowain.e czynne są zaledwie dwie, na na uli&ch Łodzi zostaną w znacznej części d.:ianych według umowy zbiorowej, chętni na 
bą. 'l'aka jest bowiem reguła na kolei_ po każ- uJ. NarutQw~cza pali 6ię połowa żarówek, usunięte. wyj,a~d ~ogą się dowiedzieć w Urzędzie Za-
ch·ch 50 - 60 tvsiącach kilometrów parowóz _,,_ truap1ema. 
p~zechodzi t. zw: średni!!> naprawę: odł~czają. od I tl I I I 1.11 IH I : !. I I I I I I n I 1..1 1.1 I •I l'H·I '"'· lill· '"''""'I I H.11 1:11 IJ1"1:11: 11 I I I I 11 I I I I I 'li' I I I I I.I I ł ' l;I' I' I "li I 111··H;u 11mn:11t1 j M'f'f'!I n~1 ·1. I t n:1:r1n li' IJU'T llTI fT l~JTr:n'ł 

~~~g~s::;;ie~orłr;~t~~~~~~z~aol:,, o~~l~~:ż~~l~,':s;;~. · i p r z e. m , -s I w e I n ·, a n' y z w y c ·, • A Jest gotow do biegu, do ponownych 60 tysięcy I • 
kilomrtrów. 'V tf'j chwili obserwujemy wlaśnie 
jak olbrzym poddawany jest r6żr1ym zabiegom, I W •ki Ół d • I • d ł b ł 
jak grupa malurzkich ludzi.opukuje jego ogrom· yn1 wsp zawo ntc wa mię zy we ną a awe ną 
n„ rielsko, bada wnętrzności, by usunąć naj- w , . . 
mniej~ze nawet niedomagania. 'l'ow. Zygmunt '. druu. wczora~szym odb~ło się w. CZPWl. Wyniki współzawodnictwa za poszczególne słu wełnianego było stworzenie w tym prze-
Mnra.wczyk, zastępca nnczclnika paro1vozowni o- f posiedzenie Komitetu Wspołzawodmctwa w miesiące przedstawiają się następująco: myśle prawdziwej atmosfery wsp6łzawodnic­
powiada mi rzeczowo i t<pokojnie, o pracy ludzi I przemyśle włókienniczym, na którym przed- Przemysł bawełniany zdobył w paźdzlerni- twa pracy I doprowadzenie planu produkcyj. 
i warsztatów, o osiągnięciach i brakach. stawicielc przemysłu wełnianego I wspól;o:a- ku ub. r. 124 punkty, w listopadzie 160 punk- nego do najniższych ogniw wytwórczych. O 

- Obecnie parowozownia wypuszcza z na- wodniczącego z nim przemysłu bawełnianego, tów, a w grudniu 258 punktów. Przemysł we!- planie m.•śleli tu codz:ennie nie tylko dyre­
prawy średnie.i 5. parowozów miesi~czni~, _ale to zgodnie z regu 1 ~...,inem. przedstawili swe wy- niany osiągnął w październiku 140 punktów, ktorzy, ale również majstrowie I r ipotnicy. 
jeszcze mało. D~zymy do ~go, by prze~śc na 6 nikł za ostatnie trzy miesiące roku ubiegłe· w listopadzie 195 punktów, a w grudniu 428 którzy w przeważającej większo.ś umall parowozów i juz do tego s1~ przysposabiamy. t 

- :Mamy tu doskonalyrh, w~·kwalifikowa· go. . punktów. sprawę planu za &prawę właimą. D1lęki e-
nyeh i ofiarnych prar·owników. Dzięki takim lu-I Po wsze~hst~o?nym zba~~m cyfr kont~o~- Łącznie w cz\varlym kwartale ubiegłego ro- mu przede wszystkim zdał '?' r. ub. prze-
d.ziom, jak przodownik ~!usarski tow. Zegaliń.ski, nych w dz1edz1me wypełmcma planu, zmmeJ- ku we współzawodnictwie międzybraqiowYm mysl wełniany egzamin przed nim postawio­
.1Rk Jderownicy roMt, pf'perowcy Andrzej Wó.l- szenia odsetka nieobecności, zwiększenia bez- przemysł wełniany uzyskując 772 punkty od- ny. 
cik 1 Zygmunt Pietraszkiewicz (~ekretarz komi· pieczeństwa i higieny pracy ~twfordzono, :i:e niósł zwyC"ięstwo nad przemysłem bawełnla- Przemysł bawełniany odniósł niewątpllwie 
tetu PPR) i 11cpcrowcy W:ilczak, ~farkicwicz i pracownicy przemysłu wełnl nego odnieśli nym, który zebrał 512 punkty. w roku ub. szereg sukcesów, a przede wszyst-
P11cholas~, jak pepesowi~c :Michalko Stanisl~w- 1 zdecydowane zwycięstwo, nad pracownikami Trzeba podkreślić, że czynnikiem, który kim poważnie rozwinął swo.1ą produkcję, ale 
hezpartyJn.v .Taro!!Xcw~k1 

Stt>fan - praca idzie przemvsłu bawełnianego walnie przyczynił się do zwycięstwa przemy- ni""dostatec„n"!\ dyscyplina pracy, brak punk-u nas zupełnie normalnie i w oparciu o ich wy· ' • "' 

siłki nRSze plany wypuszczenia () parowozów 11••••••••••11•••••"'•1111111 tualności, nieprzygotowanie przez klerown:lt'-:::. mirsi~cznie już wkrótce staną się rzcczywisto- two na czas odpowiedniej ilości wykwalifik 
'ciii.. wanych fachowców, wreszcie brak operatyw-

Tow. Murawczyk pracuje na kolei 31 lafa. naści w realizacji planu wśród dużej części 
-,- dołowych ogniw pri.cmysłu bawełnianego spo-S Wieże 1·a1·a po 16 zł. wodowały to. że „bawe1na" odniosła tym ra­

zem porażkę. Akcia inłerwencyina PSS w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał· 6 krosnach Mańa Drelich osiągnęła 169,5 w r. blet. 11ytuacJa w przemyśle bawełnla· 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w ni na 8-miu krosnach wysunęła się na proc., Janina Juszczak 163,2 proc. Broni- nym kształtuje się juz o wiele lepiej, a wynl• 

związku ze 'Zbliżającymi się Swięt'ami ·zaopa- czoło Regina Poros (176,2 proc.). Balbina sław Ciuła uzyskał 161,5 proc„ Irena Ol· kl za styczeń, luty I pierwszą połowę mare& 
trzyła wuyśtkie 6We sklepy spożywcze w po- Psiuk osiągnęła 163,6 proc. Janina Pytka czak 159,5 proc. Na czterech krosnach wy. r. bleż. wskazują na znaczną juź poprawę. 
waine zapasy .świeżych jaj. (6 krosien) uzyskała 173 proc„ a Maria różniły się: Helena Płachta (175,2 proc.) Obecnie kierownictwa obydwu przemysłów 

Jaja te będą sprzedawane po 16 zł za sztukę. Wojtyra 162,6 proc. W przędzalni (3 stro- i Zofia Wieliń~ka (166,7 proc.). opracowuj" now« umowę 
0 

współzawodnic• Z uzn.aniem należy powitać tę przedświą- ) · · ·1 · H · 1 " ., 
ny wyrozm Y się: elena Gora (168 proc.) w PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) twle. Aczkolwiek na temat warunków no• teczną ekcję interwencyjną PSS-u. 
i Anna Nowak (165 proc.). wyróżniły się: Helena Janiszewska (178 wej umowy nic jeszcze pewnego powiedzieć 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina proc.) f Antonina Borkowska (146 proc.). się nie da, to jednak już można stwierdzić, Poborowi organizacji „Służba Polsce" Zych osiągnęła na 8-miu krosnach 142,1 Stanisława Zakrzewska (3 strony) osiągnę- 'że obejmują one między innymi zagadnienia 
proc„ Stanisława Jarzyńska na 6-ciu kro· la 172 proc„ a Emilia Bubas 168 proc. w jakości i asortymentu. W. L. muszą SiQ poddać l!UłŚWfeHen·u snach 170,1 proc„ Helena Swiątek na 4-cb tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria Pry- __ ,M_•_„..,„..,„„„„~..,„,,.,.,, ..... „„,„,,„_ 

rentgenowskiemu - I krosnach 174,7 pro ' a Stanisława Bujno- czek 186 proc., a Józefa Gieras i Stanisła- Co usłyszymy przez radio 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Zdrowia, wicz. (również 4 krosna) 169•4 proc. Józefa wa Kucharska uzyskały po 184,8 proc. 

podaje do wiadomości, iż wszyscy poborowi I Barańska uzyskala 163,8 proc. W przę- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) od- PROGRA.'\I NA SRODĘ 24 MARCA 1948 R. 
organizacji ,Służba Polsce'', którzy otrzymali dzaln.i 1830 wrzecion) wyróżniła się Elż- znaczyły się: Otylia Mlltolajczyk (172,9 1!:.04 Dziennik południowy. 12.25 Pogadan-

' bieta Kamińska (147,6 proc.). K t dl ł d · · 13 30 wezwanie do stawienia się na komisję pobo- proc.) i Alfreda Zwoli{lska (169,7 proc.). W ka filmowa. 12.30 oncer a m o ziezy. . 
rową, zostaną poddani prześwietleniu rentge- W PZPB Nr 4 w tkalni (lG krosien auto- przędzalni (S strony) osiągnęła Władysła- Przerwa. 14.00 Muzyka kameralna. 14.30 Słu-
nowskiemu w celu stwierd-enia stanu płuc i matycznych) wyróinily się: Stanisława wa Jochim rne proc., & Kornelia Nowak chowisko dla dziecL 14.50 (Ł) Fragmenty z 

h "h .1. Choja ( 177 proc.) I Janina Rozpara (1'11 4 5 s-..~mfon 1· 1• Haydna (płyty). 15.10 (Ł) ,,W lecz. wyłączenia od poboru c oryc na gruz. icę. 1 8, proc. J 

. . l . ł db . . b d . proc.). Prządka Ewa Doleba (3 strony) osią· w PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) nicy dla zwierząt". 15.20 (Ł) „Robotnicy mó· 
Przesw1et eme P uc o ywa~1·s1ę . ę z!~ ~ !!nf'ła 142 proc. I . f G b i I 18- wią. 15.25 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 15.35 (Ł) Centralnej Poradni Przcciwgruz 1cze3 przJ u. W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" os ągnęła Joze a .a rys ac :. proc„ a 

Moniuszki Nr 7-9. • wysunęły się na czoło: Józefa Krzyżaniak Maria Bugajna 172 proc. W tkalni na 4 Rozmaito~i. 16.00 Dziennik. 16.25 Skrzynka 
Wszyscy poborowi obowiązani są zgłas~ać (159,6 proc.) i Helena Pałkowska 059,1 krosnach uzyskała Janina Bartczak 176 P. K. O. 16.30 ,,Głos Młodych". 16.40 Audycja 

się w następujących terminach: proc.). Józefa Jóźwiek na 4 krosnach osią· proc. Kazimierz Szafran osiągnął 165 P,roc. dla młodzieży. 17.00 Koncert popularny. 17.45 
Dnia 24 me.rea b . r. o godz.. 8 rano z nazwi- gnęla 145.7 proc. We współzawodnictwie w PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) ,Kulturii człowieka przedhistorycznego", poga. 

k · 1·t A · B 25 godz 8 „ · · · Kl · ' k (149 5 danka prot. dr. L. Sawickiego. 18.00 LekcJ·a s ami na 1 .ery 1 ; marr..._ 0 · - 7.espołowym, zespół Kiblera osiągnał 105,2 wyrozniły się: Kazimiera az.yns a • 
C i D; 1 kwietnia o ~orlz. 8 --- E i F; 1 kwiet- proc„ a zespół Engla 10312 proc. W przę- proc.), Maria Sierzchała [146,5 proc.) 1 Kry- języka rosyjskiego. 18.15 Audycja rozrywko-

. g j 10 G · eo -~ kw1·etn1·a o godz 8 t B "k (145 5 ) wa. 18.45 ,,Szalona". 19.00 Audyc3·a dla. wo3'-ma 0 0 z. - 1 n., "' · - dzalni wyróżniły się: Bronisława świto- syna rysi • proc.· 
I · J 2 1 · t · J 9 K· 3 kw1·etnia ska, po5wi0 cona pamięci gen. K. świerczew-1 ; twie ma 0 go z. - • niak (170,8 proc.), Maria Dubis (170 proc.) W PZPB Nr 22 odzna~yly się prządki: " 

· d 8 L · Ł ... kw1·etn1·a o godz 10 sklego. 19.30 ,,Wiecz.orna Ęerenada". 20.00 o go z. - 1 
·; „ · - ; Zofia Kotlarek (169,4 proc.). Apolonia Lasoń, Kazimiera Pycio, Zofia 

M · N 5 k · t · godz 8 O 1· P· 5 kwiet Dziennik. 21.00 Audyc3·a Chopinowska. 21.30 l t ; wie ma o ·· - • • W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) Grzęllo I Genowefa Jaska. 
· d 10 R· 6 kw1"etn1·a o god·' 8 k ,,W rocznicę przysięgi Tadeunza Kościuszki". ma o go z - · "· - •rnjlepsze rezultaty osiągnęły: Maria Wo!- W PZPB Nr 9 w tkalni na 8 rosnach 

S; 6 kwietnia 0 godz. lO - T; 7 kwietnia na (143,6 proc.), Janina Mucha (141,5 proc.). odznaczyły się: Feliksa Pakulska (161,7 2t.45 „L: życia Czechosłowacji". 22·05 Muzyka 
o godz. 8 - U i W; 7 kwietnia o godz. lO - Bro11isława Olejniczak (138,'t proc.) i Bro- proc.), Sabina Glink (159.2 proc.}, M:arid poważna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. n. 
Z, Ż i Z. • ł - nisława Woźniak (136,3 proc.). Janina (Tomczyk (156,5 proc.) ! Leokadia Jodłow- 22·58 (Ł) Omówienie programu lok. na jutro. 

W celu zapewnienia prawnrnki tej akcji 1 Marczak (3 strony) uzyskała 152.2 proc„ a ska (154.5 proc.) . Stanisław Kubik osią- 23-00 _Ostatnie wiadomości. 23.30 (Ł) Koncert 
ruezbędnc jt>~1 sic; ~ 'e stos wanie się do wyżej I ~.~„'•b"'" wi,, 7 t,.., 150 nroc. w +Jrnln! na im:it 1'.'i!l proc. życzeń (c:t. II). 23.S9 (Ł) Zakończenie audycji 

podanych lermin6w. 
1 •••!11•••••••••••••••••1•••1•••••••1111111••••••• i Hymn. -
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Nr 83 O t O S P A B J ·A N l 9 

Kronika Pabianic Uroczyste danie ród na 
~ 

Komu winszujemy 
~roc.fa, 24 marca 1948 r. 
Dziś: Gabriela i Marka. 

Kina 
Kino „Polonia" - film produkcji ra­

dzieckiej „As wywiadu". 

Kino „Robotnik" - Film produkcj1 
amerykańskiej „Triumf d-ra O'Conno­
ra ". 

Początek seansów w niedziele i święta 
~ godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20: 

D11:żurt1 apte": 
Dziś, dnia 24.3 br. dyżuruje apteka 

mgr. Kotyni, ul. Czerwonej Armii 19. 

przodownił'-o•n pracy '" PFK Oś1~odek Nr 6 
W niedzielę, dnia 21 marca br. o odcinku. Dziękuj ąc licznie zebranej za-1 v,:ykonania normy, :1-cie miejsce, Tom• 

godzinie 18-ej w świetlicy Ośrodka, łodze firmy za obywatelskie podejście czak Wanda - 275,J1 proc. ·wykonania 
przy ul. Warszawskiej odbyła się 4-ta do zagadnień produkcy jnych, wezwał, normy. 
z kolei radosna uroczystość fabryczr1:a w~zyst~ich pracowników do dalsz~j wy- w wykoiicrnlni: 
- · uroczystość rozdania nagród zwycięz tęzoneJ 1iracy w walce o wykoname pia- _ 

0 
• • • , _, • · , „1 . . J 

com 4-ego etapu współzawodnictwa. nu 3-leiniego. 1 sz .... ~ mieJSC t.- , Dorozyf'."·rn AnastazJa 
Dyrektor naczelny Ośrodka tow. Cie- Po przemówieniach nastąpiło rozda- l - 3.13,u7 proc. wykon~111a normr ~w 2 

ślak Julian, omówił wyniki ostatniego nie nagród. Nagrody otrz~>mali: I etapie z_d~była- Ol'.~ tak~~ 1.-sze mieJsce). 
etapu wyścigu pracy na terenie fabry- W szwalni maszynowej: 12-gie mieJSCe, (_)grnska z.of~a :---- 26? pro· 
ki, wskazując, że poprzedni jego apel o I 1-sze miejsce Zimnoch Eleonora - l c~nt wykon~ma non;i,!·i 0 -c1e mie.JSCe, 
podniesienie jakości ni.e minął bez echa 1283,62 proc wykonania normy, 2-gie i C~eplucha .Ioze\~ .- 2::>~ proc„ wykon~­
i przyniósł wyraźną poprawę na tym miejsce Moch Henryka - 283,05 proc. 111~ .normy (w u-im etBp1e miała 2-gie 

. mleJSCC). . 

W I b • • g•d „ lV prasowalni: a ne ze ranie 1nwa11 ow 1 1-sze miejsce ś'vistek Maria - 266,f4 

V 
r • d · 1 dn' 21 b d „ . ł , - d 

1 
• •• „ b . \1 prnc. wykonania normy (w 1-ym etapie 

i'\ m0 zie ę ia marca r . o go z. ~ost~ Y. do Z'.1rzą u, .1astępuJąc~ oso .Y - . zdobywczyni 3-go miejsca); 2-gie miej• 
10,80 odbyło się w sali Ochotniczej Stra ~agdziak Piotr .. ~obczak Jan, Kamie- sce, Saladajczyk .Jan _ 261,40 proc, 
ży Pożarnej doroczne zwyczajne WaIIle - ma~z C:zesław. WyJ)ych L:.onar~, _Et:- wykonania normy (dwukrotnie wyróż• 
Zgromadzenie członków Pabianickiego czynskl Bolesław, Rakowski· Kaznnier,,. niony już jako przodownik, a mianowi• 
l<oła Z\~iązku. Tn\vaJidóvv \Vojennych '"'"''"„.„„ ...... "'Ul"''~'"lłfłł°':""u"" ... """'111"''":·:·"'111"'"' cie: w l-3r1n etapie - 1-sze miejsce, i 

R. :; _ , . . . . .. . „ . r~„ Odpow&edZl Redakcu w 3-im etapie 2-gie miejsce); 3-cie miej· 
Zt.. ora.ue zagaił cz10,1eK Za.1z~"'" ob. r.b T d · B . 1.· b" . - ce Konarski Stanisław - 257 25 proc· 

S b k J oł · od · . .J • . a .r:f1tsz oniecn:i, Pa ianwe Is.a- . . • . • 
'o cza an, pow UJąc na przew ru- 1· •l6l ~ , p . k n , · wykon;mia normv (w 2-im etapie 1-sze 
cząceao zebrania prezesa Okręgu z t,.,_ piiczna "'"'-211· roJe t \.v asz w sprawie . . • 

::> d . d k 1 b' . k' · 1 m1e1sce). 
dzi ob. Kazimierczaka Wincentego. ; wpr,:wa z_ema _o o umny pa i?111c ieJ · 

Z 
• t d . ., codz1enneJ tabhcy przodownikow jest W krnjalni: 

retera u przewo mczącego wyni.\I'.<:.. t h · . · · l· I p · · z · k · · · ·1 ·· p .ee mcz:rue me '"'Y ,ona ny. roponuJe-1 1 sze mie3·sce Górecki Marian ....... 
ze w1ąze rozw1Ja się pomys me. . o- · b t bl' t k' b · ł t - · ' 

Od dnia 20. 3. do dnia 27. 3. br. dy- · d k · 40 d ' · cie a, Y a ica a a 0 eJmowa a wszys ')01 8 prnc \vykonania normy 2·gie 

k
srn a ohn w r8:JU . koml 0V: wypl ·t <?czydil'l- : kie gałęzie przemysłu. Wobec wielkiej j

1 

~i~J·sce -s·auter Bronisława _: 201 6 
żur lekarski pełni dr. Długoszewski owyc , orgamzuJe o ome e me a l .1 ... t . . , . . . · ' ' 
Konrad, zam. w Pabianicach, przy ul. młod:;;ieży, z których korzysta kilka ty- 1 ~os~~ 

18 n:_c;:e;.c.:y~..:u w ~~as;y~ mi~scie ro- PfO~ .. v.tykon::i-nia normy, 3-cie miejsce, 
CzerwoneJ· Armii 28. tel. 217. · ' · · 'u u · t t ł t d' · za.JOW pLL„elilysłu lliE. Jar czvk by na- h .miec Bronisława - 201 3 proc wy ... 

Slęcy az1eci. 'v mwersy e ac i s u m- t al „ , , "" t „„ " . • ' · 
. k t z . ~1- 40 ł h W we c eJ .;crony i:.a.?.e .y "iw. umieszcm - konania normy 

W • . . ł ł f Je na osz w1ąL.Ku s uc aczy. nia takieJ· tabl' cy . . 
azn1e1sze e e ony Cieplicach istnieje przytułek dla shr- ._ 1 

. . . . Zdobywcy pierwszych miejsc otrzy· 
M:ejska Komenda M. O. 63 ców inwalidów. Do tej pory zorganim- . POl~a tym Wa?za t_ablrca mlJała by mali po :ł tysiące zł. nagrody, żetony 
Pogotowie Ubezpieczalni Spll!ecmej 20!! ·wano przeszło 600 kół Związku. SI~ Z celem, gdyz bJ'.ła. by ?!la zwykły~ i legi tymacje przodownicze, zdobywcy 
~~rg ~ożarna 11~ Dłuższe dyskusje v;rywołalo omawia- reJestrem p~zodo~uko:V ~·~znych bra1:z, drugiqh m~ejsc -:- po 2 tysiące zł., ~e: 
Dworuc Kolejowy 91 I nie sprawozdań i wreszcie na wniosek P?dcz~s g~y .zad~miem ~eJ Jest zestaw:e- tony 1. leg1tymac:Je, zdobywcy trzecich 
Zarząd M1ejSJki 65 Komisji Rewizyjnej ustępującemu Za- me oSiągru~c po~zczeg9lnych zakładow miejsc -: po 500 zł. i dyplomy uznania 
P. Z. P. B. 23 rządoyvi jednomyślnie udzielono abso- w ramach Jedne] bra.nzy. za wyda.iną pracę. 
Tetegrat 213 lutorium. I Z tych względów nie umieścimy Wa- Trzeba zaznaczyć, że właścicielom le-
:·. :·. ~: 1~ Następnie przystąpiono do wyboru szego artykułu, który traktujecie jako gitymacji przodowniczych przysługuje 
RKU. Komenda Garnizonu 33 władz i niemal jednogłośnie powołane I materiał do dyskusji. prawo wyboru dowolnego terminu ur-

11-1111--1111-1111-1111-1111-1111.-11n--1111--1111-.-u11-1111-1111-,11-1111-un-1111-1111-1111_1111_11,1-.:l!l1m_n11„11 lopu, ci zaś, którzy trzykrotnie zdobyli 
pierwsze miejsca, będą wysyłani na 
wczasy w terminie przez nich \\rybra· 
nym bezpłatni e. 

Poza nagrodami dla przodowników 

Komitet fabryczny PPS przy PZPB l Wincenty Stawió.ski, a następnie zabrał partii robotniczych i dróg, wiodących rozdano z iednoprocentowego fundu­
w Pabianicach przeżywał w niedzielę, głos tow. Morawski, z ramienia KW do jego urzeczywistnienia. szu dyspozycyjnego, przeznaczonego na 
dnia 2 l marca br. podniosłą uroczys- PPR. Nastąpiło uroczyste odsłonięcie sztan- cele popierania współzawodnictwa pra· 

· Obydwaj mówcy poruszyli zagadnie· daru i wręczenie go przewodniczącemu cy nagrody po . 5 tysięcy, 4 tysiące, 3 

Odsłonięcie sztandaru w PZP 

nia przyszłego zjednoczenia obydwu Koła fabrycznego PZPB tow. Chłoście. tysiące i 2 tysiące zł. :12 pracownikom 
W świetlicy przy ul. Traugutta nr 4, -·-= Ośrodka. 

'.ość. 

:;;ebrala si.ę spora ilość członków PPS, K • k • I • • Nagrody te otrzymali pracownicy 
•• _, jtaj<o1C przybywających gości a więc: r o n I a m I I c y I n a różnych działów: szwalni, wykończalni, 

.J t · · u 11.I.RN z d M' · k" . . . materaców, krajalni, mechanicznego, 
przP.itS aw1c1e lV " ' arzą u lCJS le N1'z·e1.' u1y'rn1·en1"en1· ob. ob.·. Pron1"n l· Jednym d k t ·1 d . d ·' „ ,.1. • wozen:, Je na ze ~~zos aw1 gospo arczego 1 a ministracyjnego, kt6· 
go oraz władz partyjnych PPS i PPR. Piotr, zam. w Kolumnie Starej, Ada- k~1entow1 zaledw~~ 10 mtr .. Roznicę, bo rzy swą usilną i "W)'dajną pracą przy­
Przemó ;vienie powitalne wygłosił prze- mus Karol, Rarnyszewska 19, Jabłoński :-:iz 30 _mtr: wyw1oz~ ~hyłk:em dworna I czynili się do podniesienia produkcji. 
wodnicząc-y tow. Luboński, po czym Jan, Legionów 2; Nochowicz Zenon, wozami. Lis postąpił pk hs. Na tym część oficjalną zakończono, 
nr~~emówił w imieniu WK PPS I-szy Bracka 11; :Vójt Stefan, Sienkiew~cza * * * P? czym odbyło się zebranie towarzys-
. k K .t W . 'd k' t 15; Nalega henryk, Marszałka Żym1er- Kwiatkowskiemu Janowi, ul. Ostat· kle. te-er-be 
Si" ·retarz ami etu OJ ewo z iego ow I skiego 22; Skrzyl'1ski Henryk, Polna 31 nia nr 20a, skradziono świnię. Czy nie u11.111,1.11111'1;t1,,1 11,11111111111111u1111111;r111111111111111111111fl11111111111urn1111n1111 111111·11rn11111111111111111u 

"I'''"'''' '' ' ·' '111111·,11. 11u1,11:1111111ttt'li11i:,11111,11'1111111:1:,1,1, 11 1.111111H11111.111111111 i Łuczyński Zenon, Daszyńskie!!o 34 -~ ostatnią świnię z ul. Ostatniej? 

D PCK , nie powinni więcej nadużywać alkoho-a ry 1 i"LJ, gdyż w stanie nietrzeźwym zakłó- * * * . I 
· kó' bl' · ·ają i do Rogozińska Genowef~, Łąkowa nr 5, 

dla Ocbotnlcze l Straży Pożarnej caJą sp~ 1. pu ic~ny~ z~iewaz , - udała się na kro'tką przechadzkę. w cza-J 
· ' puszcza;ą się chuhgansk1ch wybrykow. 

Ochotnicza Straż Pożarna zawsze * * sie jej nieobecności skradziono z miesz-

kich · imprezach i akcjach organizowa-
NIE KRADNIJ! * * * śpieszy z wydatną pomocą przy wszel- * kania lO tys. zł. I 

Lis Antoni zawarł umowę z przewod- Do cegielni 'Jrzu lll Zarad ' k. · 
nych przez PCK. W dowód uznania dla - ' t - . .r • zyns re] 

niczącym Tkalni Spółdzielczej, ob. Raź- lą, ~ędącej wlasnością Ciechańskiego 

1 
.. Przyipo~.inamy .c~fo~om ik<>ła pcr-e.leigentów 

Straży Pożarnej pełnomocnik PCK w rnewskim Stanisławem na dostarczenie Bronisława, zam. przy ul. Warszawskiej piz y Ko'?1~ec1e MieJ1Sklim PPR w Pabi1a:Tui-oacl1, 
Pabianicaeh wyjednał dla drużyny stra- ·iO mtr. węgla, za który pobrał zapłatę 115 - dokonano włamania i kradzieży l ~e: w dnnu 24.IIT. br .. o . g-0d:z.:il'l:ie 18·tej o-d. bę­
żackiej tak zwanego „pogotowia", . jede- z góry. Przywiózł umówioną ilość węg- narzędzi. k~~:. się zebra me wyzei wym1cnkmego kol,a. 

naście kurtek impregnowanych i trzy-
dzieści dwie tubki kremu przeciwko 
oparzeniom. 

OFIARY 
Grono nauczycielskie Pat1.stwowego Gim­

nazjum Męskiego im. Sniadeckiego z oka­
zji imienin profesora Majewskiego .Józefa 
przekazała przez KKO m. Pabianice zł. 

2.500 - na odbudowę Warszawy. 
1"11111 ll'l>ll'lli l l 'l' ITi l' lili.l imlllll il lll'l 'l' Ullll !ll ll llll"l'll flllll l>l'll' lll:'l .1'11 

Ogłoszenia drobne 
POLIWODA Jan, zgubił kartę powo· 

łania, wydaną przez RKU-Płock. 
32-Pab. 

Przyeo dy 
Jasia 
\Mi en i o i~ IJ 
-~-------'•llllllllllllllłllllllllllllllllllllllllłllllll 

D-025536 Pif-paf! Azor pędzi! I przyniósł! 
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Str. 6 GLOS Sr 83 

WIELKI KONCERT ORATORYJNY I_ . t 
W Wielki Czwartek, Filharmonia Łódzka e §por U 

da.ie tradycyjny koncert oratoryjny. Na pro- K b B • d • k • 
lecia oraz Adagio z koncertu na orkiestrę a z gram złożą się utwory mistrzów XVIII stu- o Ie I a w s por c I e r I e c I m 
smyczkową współczesnego kompozytora poi- · 
lklego T. Kasserna. W koncercie weźmie 
udział Chór Państwowego Konserwatorium 

:~~rcz;:::o1~2:g~;só:~·rt~:ó~1:::0t~~os~z~=~ . i jej czołowe stanow~sko na forum międzynarodowym 
la odśpiewają J. Dzikówna (sopran) i H. Kobiety odg~ywają. wJelką rolę w sporcie Eur.opy w Oslo 50,32 m, c-0 jest za·razem no-
~zcz,.,.;lówna. (mezzo-sopran). w drugiej czę- radzieckim. _z. 36 gal~z1 . S•P?•rtu •. uprawian~ch . w wyro rek?'rdem świa~o":'ym. Tatiana Sewriuko· 
sci koncertu usłyszymy Arioso J. S. Bacha ZSR_R, k~n_km e_ncJe zens!''I~ me obeimu_ią ie- wa ust_allła reko:rd sW1at~ w pchnięciu kulą, 
na orkiestrę, Concerto grosso Nr 9 na b.. dyme pił.G i:ioz~eJ, zapasmctwa,. bo~~;u 1 pod- uzyskując wspan.:aly wym.:ik 14,89 m. Ta wma 
i orkiestrę smyczkową Haendla - w w ok~: noszenia c1ęza.row. Powst·ałe dz1ed~my. sportu I zawodnicz~ poiprawiła rów.nJi·e'Ż ":'Yn.ik świalo: 
naniu prof K G k' . Y. . uprawiane są prz.ez m11!-0ny k-0b1et 1 dzi1ewcząt. wy w rzuoie oszcz·epem, uzyelm]ąc odległośc 

. · · rzys iego, w~pomr_11ane JUZ Sukcesy odno6zone przez sportsimenki ra-, 48,39 m. 
A.da~10 Kass~~na oraz na zakonczeme !anta-1 dzieckiie i:a forum międzynar-0dowyrn są bar- Trzy najlepsze wymki światowe, jakie pa· 
ZJę 1 fu~ę or„an~wą c.-m~ll Bacha w mstru~ d~o powazne. Ostatnio np. łyiwia:nld radziec- dly w bi-egach n.a przełaj w Moskwie ; Paryżu 
mentacJi K. Wiłkomirskiego. Dyrygentami kie tryumfowały na mistrzo.stwach świata w należą do Eudoksji Wasilewej. 
koncertu bę~ą: . Władysław Raczkowski i jeździe szybki.ej, które odbyły się w Finlan· Podczas rozeqranych w ub. roku w Oslo 
Franco Auton. Bilety do nabycia w kasie ki- d11: W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce lekko.atletycznych mi•strzostw Europy, Eugen'ia 
na „Batłyk' ', Narutowicza 20. za1ęła _Tsakowa pn~d swymi rodaczkami Seli- Soczenowa, zawodn~cz.ka moskiewsk.iego „Dy-

hową 1 Holszczewmkową. ;namo", była jedyną z 200 UC'llestniczek z.;i.wo· 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 min. 15 interesująca swą 

silną treścią i śmiałą formą sztuka J. P. Sar­
tre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publicz.nośc 
aa widownię wpuszczana nie będzie. 

Passe-partout niewazne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
O godz. 19 min. 15 „OMYŁKA" - opowieść 

"Bolesława Prusa, na tle wypadków roku 
1863. 

Passe-partout nieważne. 
Po rozpoczęciu przedstawlenia publiczność 

na wltlownię wpuszczana nie będzie. 
TEATR' KAMERALNY DOMU ZOŁllillERZA 

al. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 

Molier'a „SZKOŁA ŻON". 

O czolowej pozycji zawodniczek rcH.lziec- dów, któr-ej prz.ya;=o dwa złote medale i >e­
kich w świecie, szczególn.ie leklooatletek, świad den srebrny. Odm.aczenia te otrzymała Sec~e­
czy wymownie [akt, że wiele· z niich je.st re- nowa za swe doskonałe wyllliki w biegach .na 
kordzislkami świata. I tak: Ni·na Dumbadze o-'- 100 i 200 m ora'Z w sztafecie 4x100 m. 
S·iągnęła w rzucie dyskiem Tua miistrzostwach I . Nina i:rapez'll!ikow;a, doskonała pływaczka, 

Koszykarze czescy wygryWają 55:29 
Re~uezentac~a lodzi uzyskała lepszy wynik od Warszawy 

w. przepelnJ.one.i sali polskiej YMCA od- I Pirnede 'W51Zystkim J:aJLid: w oczy brak dobxych 
był s1ę wczoraj w1·eczo·rem mec.z w !k.oszyk-:nv i pewnych s'br.z.a.lów do koswa. Odnosiło się 
ce m.ę.;;.ki.ej po':11iędzy rnpr·e.zentacjama P· „; J chwilami wrażenie, że naszym chłOiPC<Jm p.o· 
czeskie]_ 1 Łod~1. _Jak było do ;pr:zie'Wildzen.<1,, 'r.zeb.a Jeet lideiailnego EYp<>ikoju aiby jp-Otr.a.fili pił 
~potkame to zakonczyło się zwycięstwem go-· ~ę ullllieśd.ć w k<JJSZIU. Ale Czesi się na tym 
sc1 w stosunku 55:29 pkt. .lie ~aJi li wciąż ich aa,so!I'bowali girą. 

Punkty dla Pragi zdobyli: - Sim.aczek 4, PoczątkOIWo gra by<la do~ć wy.równ·ana, 
Chlub 6, Koza 12, Mrazek 13, Kolar 13, 'K!repa- !Później jednak Czes1i zaczęli uzy6ki•wać coraa: 
la 2, Nowak 1, Sceri·k 2 i Sigl 2. Wttększą przewagę. 

D!a ~odzi:· M:alisze~ski 4, Kowalówk-a 8, Po przerwie gra s•t.ala się ni·eco o&pała. A-
Zylinsk1 5, Dowg1rd 10 i Barszczewski 2. Mecz ·ta:ki nasze w 6kład'tli.1e Skrodzki, Frontc:zak i 
sę~zi.owali: - Sonsky (CSR) i Zajączkowski Bujnowicz, a. !PÓ'.Źiniiej Bairszcz.ewskJ, Dowgilfd 
(l:.odz). - i Frontczak ~pisują się na ogół gorzej od ata.-

Prze.d. '_V'YStępem w łodzi okoszyka•r.zie czes- ku YMCA (Żyliński, Dowgird, Ban;zczewslci), 
cy odmesh w Warszawue dwa zwycięstwa nad to-też przychodrzi im z pomocą oib:rona. Nie 
reprezentacją Polski i reprezentacją Wa.rsza- wJele to jednak polll1illga, chociaż Malis.zewski 
wy (z tą os•batnią 70:20). Wym.Jk łódzki jest ir.a dwoi się i trod. Czesi są lep.iej zgrani i lepiej 
tern punktowo dla nas lep-szy, jedna.k gra J!!a- strzelają i w ·rezultac-ie ja,k,o zwycięzcy schodzą 
szych chłopców nie za<low-01Jła całkowicie. z boiska. · 

Teatr ,,SYRENA'" Traugutta l 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- Sport na aesolo 

SADOR". 
Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o. godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 1 codziennie o godz 19.30 w niedzie­

'lę i święta o godz 16,30 1 19.30 „coś SIĘ 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana. Dla mło· 
ddeży niedozwolone. 

• Szlag moze trafić ••• 
Występ piłkarzy Ruchu niemalo uczynił 

bigosu w Łodzi. Bo kto by to przypuszczał, · że 
ślązacy sprawią takie manto ulubieńcom „k:>· 
miniego grodu" ŁKS-owi, a w dodatku okaża 
się tacy „dranie··, że w ;akichś tam Pabiani~ 
cach zremisują z PTC 4:4! 

Panie kochany, przecież to zupełna kom­
promitacja łódzkiej piłki nożnej - wylewał 
łzy na mój kołnierz jeden z przypadkowo spot­
kanych wielbicieli czerwonych koszul. 

gra, aniżeli ligowy. Slqzacy byli już zmęcze11i 
i może nie chciało się im tak walczyć o bram­
ki, jak w Łodzi ... 

Pe!swazje moje nie na wiele się przydały. 
Pan Teoś był ni·epoc1eszony. Wstąpiliśmy więc 
na jednego. Przy kieliszku wywiązała się dal­
sza dyslwsja, ale w szerszym gronie. Przyłą­
czyło się do niej kilku kibiców PTC. Skutki 
były opłakane. Do dzisiejszego dnia żona 
przykłada mi okłady z wody gulardowej. A 
wszystko to przez tych „pieronów" ślązaków. 

Ludmiła Anokina 

zdobyła już kiilkaikirotni.ie misbrZiostwo Związku 
Ra<l'llieclciego w tej ooedzinie ~oort'll. W „ma· 
ratońslci.d1·· biegach pływaclcich bezkonkuren· 
cyj;na w ZSRR je6t Tamara Paniiłowa. Zawod· 
niczka ta wsław-Ha się swymi r.ezultata:mi na 
długich dystansach. 60 km porzepły.nęła Pan­
filowa na Wołdze w 11 :37:07,1 god'Z., a na 'PI'Z6 
płynięcie 7-5 km zużyła 14:11 godz. 

Mistrzynią Zwią21ku Rad'Z'ie<!k'iego w jeździe 
kioo1Jllej jest Aleksandra Lew.ina, któ.:a łatwo 
„bierze" prizeszkody wysokości 1,40 m. 

NajpowaŹnii1ejfizą repr&entantk-ą koi>iece!J.O 
ruchu alopiruisty~nego jest Helena Kauiloowa. 
Od 1928 oroku odbyła o.na 30 wyp1'a:N n.a :naj­
wyżsre szczyty górskie w ZwtiązJ.rn Radz.i~­
klim. W•iele z jeJ osiągnięć jest :rekordami n)e 
tylko dla kobiet. W ~asie dotychcza<Sowej 
swej d7Jiałalnośoi Kaizalrowa wyszk-0/iła 150 al­
pinii<Stek. 

Naleiży podkreślić, że zawodnrl.czki radzie<:· 
kie stale poprawiają swe wyD!ik<i. Nawych ta­
lentów dostarczają s'łllooły spo1towe dla mło· 
dzieiy. Pierwsze z ntich zo<Stały założone w 1946 
roku. Od te.go czasu 'W)'5Zło z nich ponad 1 
tysięcy w.wodnliczek, z których wiele zdobyło 
ju.ż w tej ohwili Ill!i.IS'trzostwo ZSRR w wielu 
konkurencjach. M. fil. misbrzy:ni ZSRR w biegu 
na 200 m - Zoj·a Duchowticz, re!i!:ordz1stkia 
Z'Wliązku - p~vaczka Alesa:yina, czołowa te­
nisistka - Kairow:ina., łyti'Wlirurka - Selihowa 
li Ludmiła Anok:il!la. Ta O'Statnia, pierwsza w 
Związku Rad?Jieckim, pobiła rekord !lW'lata w 
rzucie osz-czepem. 

Kuźmą m:>wych talentów je6t oboonie L~­
.ningrad, w którym rnajdują się mlode lekł -
atletki, legitymujące się już doskonałymi "Wy­
nikami. Jako przykład posłużyć może m!strzy· 
n.i ZSRR - juniorka Nikitina, która mając 12 
lat przebiegła w ubraiiliu 80 m w 12,8 6~..k. 
14-letnia Halina Zubina, rekordz.istka juniorek 
ZSRR, rzuc-a obecn1e oszczepem na. odległość 
35,54 m. 

Jak w ;po;równaniu ze Zwliązkiem RadZ:iec­
kim ubogo wygląda ruch sportowy wśród na­
szych kobiet! CYRK POD IJYR. DIN-DONA W ŁODZI 

Przyjeżdża do Łodzi 1-szy reprezentacyjny 
cyrk pod dyrekcją znanego humorysty-saty­
ryka Din-Dona. Olbrzymi 4-masztowy na­
miot, rozbity zostanie na placu Leonarda. 

- W roku zeszłym „Widzew" musiał ścią9-
nqć ciężarówkę, aby wywieźć z boiska ŁKS-u 
wszystkie strzelone im przez ślqzaków gole, a 
takie P. T. C. wypuszcza ich od siebie z kwit· 
kiem ... Wstyd dla nas i hańba~. 

Jedną mam tylko satysfakcję, że wszystko 
to odbyło się poza boiskiem, a więc tak, ;ak 
na „dobrych sportowców" przystalo ... 

Dzisia; o godz. 16.15 -.„Nusle" - l.KS Niebywały, rewelacyjJ,'ly program z udzia­
łem najwybitniejszych artystów• krajowych 
i zagranicznych. Otwarcie nastąpi 28 marca 
(1-szy dzień świąt) o godz. 16 m. 15 i o godz. 
19 m. 15. 

«INA 
ADRIA - „Ojczyzna", godz. 16,30, 18.30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16 

18,30, 21; w niedz. 12.30. 
BAJKA - ,.N'"""1~· ~-1-mi mogą .... dejść", godz. 

15,30, 18, 20.30; w nieclz. 13. 
GDYNIA - ,.Pro~ram Akt11'1lności Krai. i 

i Zagranicznych Nr 4. godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Zwycięzcy stepów". godz. 16.30 

19, 21,15. 
HEL - „Slrn1dziona sława" , godz. 17. 19, 21: 

w niedz. 15 
MUZA - „Symfonia pastoralna''. godz 18 

20; w niedz 16 
POLONIA - ,,Pam Mmiver'" . qnd? 16, 18.30. 

21, w nied.'l 13.30. 
PR?EDWTOśNIE - „Pościg'' godz. 17, 19, 21: 

w niedz. 15. 
ROBOTNF~ - ,DwuliC'owa Kobieta", godz. 

17. 19. 21. w niedz. 15. 
hOMA - ,Serenada w dolinie slonca'', godz 

16,30. 18,30. 20,30; w nicdz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", gonz. 

16,30 18,30, 2fl -0. •.v nierl z. 14.'.~0 

STYLOWY „U progu tajemn!~y" qodz 
16,30, 18,30, 20,30: ·w nledz 14.30. 

ŚWIT - „Wieczna Ewa'' , godz. 16,30 18,30 
20.30, w niedz 14,30 

TĘCZA - „U proqu tajemnicy„ qodz 15, 17. 
19. 21; w niedz 13. 

?"ATRY - .. Ciche Wesele", godz 17, 19. 21: w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 
21; w nie dz. 13,30 

Wł,óKNTARZ - „Niebo czy piekło'". 
17, 19. 21: w niedz. 15. 

WOLNOŚC - „Ro~lz.in-> Froment", 

18,30. 

godz 

god? 
16,30, 18,30, 20,30; w r· ,„. 14 30. 

'ZACHĘTA - „Dwaj Panowie F", godz. 16,30 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Zrozpaczonego p. Teosia staralem się p:J­
krzepić na duchu. 

Widzi pan, mecz towarzyski inaczej się 

Bo co ujdzie w knajpie, nie ujdzie na boi­
sku. O tym lcażdy krewki sportowiec mus.i pa­
miętać u progu sezonu piłkarskiego. Okazji 
podobnych może nastręczyć się wiele.„ 

~„ ... „ ...... „ ......... „ ......... -„,„ ......... „„ ... „ ... „„. 

OSTRZElEłłlE! 
W ostatnim czasie ukazała się w handlu OLIWA NICEJSKA, sprze­

dawana j<lko produkt zagraniczny po wygórowanych cenach (ok. 500 -
do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,10 Itr.). 

. Przeprowa~zon_e. el~sperty~y wyk~~ały, iż rze.koma „oliwa nicejska" 
1es~ w rzec~yw1stosc1 mczyrr. mnym Jale olejem Jadalnym - produkcjj 
panstwoweJ. Wykorzystano wysoką wartość tego oleju: bezwonność. 
bezbarwność, 'przejrzystosć, smak, ciężar gatunko-w-y. 

Zwracamy uwagę, że oliwy nicejskiej w ogóle rJe importujemy 
;i butelka 1-Htrowa .oleju jadalnego produkcji państwowej kosztuje w de­
talu 

tqlko !!17!J zl.-
Nie dajcie się oszukiwać! 

DO GOTOWANIA, SMAŻENfA. PIECZENIA, PRZYPRAW 
• 
ZĄDAJCIE WYLĄCZNIE 

OLEJU JADALNEGO, RAFINOWANEGO - produkcji państwowej! 

P. C. H. - Centralne B~uro Sprzedaży 
Olejów Ro·ślinnych i Przetworów 

2057-K 

Dzieiaj o godz. 16.16 na bońsku 
ŁKS-u gościć będziiemy czeski. 7lE':­
spół piłkarlSlkl „Nusle", który spot­
·rn Gi·ę z drużyną gospoda.m:.y. 

„Nusl-e'' należy d-0 kolubó.w 
.•rchodzących w 6kład drugiej liogi 
,·zeski.ej, ale ostatruio pozyskał on 
k.fllcu utalenfo'W'alll.ych graC7JY, 
przez <lO pozy ej a jego zna<:zill1 e 
~rosła i w chwili obecnej po· 

z101ne~; swym nie ustępuje drwi:yinom z pieriw­
szej ligi. 

Po ostatnich nlieporwodzemilach ligowych 
ŁKS do s.p-0tkarr.ia d-z:isiejszego p.rZ)T''Viązuje du- · 
żą wagę i starać się będzie wypróbować wszy· 
stkich swych piłkarzy. aby ·w końcu "ZJmooto· 
wać jak naj~Hniejs:zą jedenastkę do czekają· 
cych go n-0wych 61pObka1i H.gowyoh. 

Bofh.s 

Błyskawica walczy 
Szkołą Oficerską 

ze 
W dniu 24 bm. o go.dz. 19.00 w sali Teabru 

.Popularnego" odbędzie się towa1rzY6lde spot­
kanie pięściarskie między WKS „BIY6kawka" 
a drużyną Oficerskiej Szkoly Pol.-Wych. 

Pięśoia.rae „Błysikawicy" są to mistrzowie 
pooS.zczególnych wag Thiedaw.n-0 roz;eg.ranych 
mhstrzoslw Dywizyjnycl1. Od cz-asu mistrzostw 
trenują oin.i na z.o<rganlirzowanym obozie bok· 
ser<S..\'..im pod okiem dob.rych trenerów w sali 
„YMCA". Rówm~ i Oficerska Szkoła Poli· 
tyczno-Wychowa:wcza z.a.po~iada udział swych 
najlepszych u.wodników, woboc czego 61pO· 
d-z·iewać s·ię nale.ży ciekawych walk. 

Wyżej WY'mienione zawody mają na oelu 
wyłon1ienie wojskowej reprezentacji Garnizonn 
f:.ód7k:ego. 

KMSS - ŁKS 
w przednim pasie 

' 

W dniu dzisiejszym o godzinie 19-ej w e.ali 
' •1zy ul. Marsz. Stalłt11a 17- oclhędzie się decy· 
rfujące spotkalllie w ~pasach ,o tytuł mistrz;:i. 
Lorlzi ~omiędzy Klubem Milicyjnego Stowa· 
' 7Y~zenia Sp<>rtowego a ŁKS. Zawody zaipo· 

I wiadają się mez.wvkle \note1J1esują<io. 
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